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Dzisiaj 
posiedzenie 
Sejmu PRL

Dzisiaj odbędzie się posie­
dzenie Sejmu PRL.

Głównym punktem porząd­
ku dziennego będzie rozpatrzę 
nie sprawozdania rządu o wy 
konaniu Narodowego Planu 

| Społeczno-Gospodarczego i 
budżetu państwa za rok 1978. 
Izba zapozna się ze sprawoz­
daniem Komisji Planu Gospo- 

| darczego, Budżetu i Finansów 
I w tej sprawie. Oczekuje się, że 

w dyskusji nad tym punktem 
porządku dziennego wezmą u- 
dział przedstawiciele wszy­
stkich klubów i kół poselskich. 
Następnie Sejm głosować bę­
dzie nad wnioskiem o udzie­
lenie rządowi absolutorium.

W czasie posiedzenia Sejm 
rozpatrzy też rządowy projekt 
ustawy o zmianie ustawy o 
powszechnym obowiązku obro 
ny PRL. (PAP)

Z prac 
Rady Państwa

27 bm. Rada Państwa ratyfi­
kowała konwencję o utworze­
niu Międzynarodowej Organiza 
cji Morskiej Łączności Sateli­
tarnej (INMARSAT). Celem 
tej organizacji jest zapewnie­
nie międzynarodowego syste­
mu morskiej łączności przy wy 
korzystaniu sztucznych sateli­
tów komunikacyjnych.

Istniejący dotychczas kon­
wencjonalny system łączności 
morskiej nie zapewnia pełnej 
i efektywnej obsługi floty han 
dlowej i rybackiej, ani też nie 
odpowiada już aktualnym po­
trzebom światowej żeglugi. 
Utworzenie INMARSAT wpły­
nie na zasadniczą poprawę łącz 
ności morskiej, umożliwiając 
stałą łączność ze statkami znaj 
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Plenum Zarządu Głównego SZSP
Najważniejszym aktualnie 

zagadnieniom działalności pro 
gramowej, a zwłaszcza zada­
niom w sferze pracy ideolo­
gicznej poświęcone, było 27 
bm. w Warszawie plenum Za 
rządu Głównego Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol 
s kich.

Rolę SZSP — organizacji 
skupiającej młodzież akademi

Budować będą zakłady pracy

Domy spółdzielcze
w śródmieściu Poznania

W śródmiejskiej zabudowie 
Poznania znajduje się jeszcze 
sporo luk, które z powodze­
niem można by — co niejed­
nokrotnie postulował „Głos” — 
wypełnić domami. Według re­
jestru Biura Planowania Prze­
strzennego w Poznaniu, takich 
wolnych miejsc, jest co naj­
mniej 150. Chętnych do budo­
wania tam domów długo jed­
nak nie było.

Z inspiracji KW PZPR w 
Poznaniu problemem tym za­
jęła się ostatnio Wojewódzka 
Rada Związków Zawodowych. 
Zwróciła się do 16 zakładów 
przemysłowych i przedsię- 
biosLtw budowlanych z pyta­
niem czy są zainteresowane .ba 
dową domór T-plomb. 15 zakła­
dów odpowiedziało „tak”. Są 
to m. in. Fr.brykh ObiyWreb 
Specjalnych „ rc/K.Wiepc *u- 
na", ZNTK, „Stomil”, „Mosto­
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W pierwszą rocznicę lotu Polaka w Kosmos 
spotkanie lotniczych pokoleń z udziałem E. Gierka

Order Krzyża Grunwaldu
dla dęblińskiej „Szkoły orląt”

Rok temu — 27 czerwca o go 
dżinie 17.27 czasu warszawskie 
go w Związku Radzieckim wy­
strzelono statek kosmiczny „So 
juz-30” pilotowany przez pol­
sko—radziecką załogę. W śro­
dę, w pierwszą rocznicę tego hi 
storycznego wydarzenia, odby­
ło się, z udziałem I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka, w 
Wyższej Oficerskiej Szkole Lot 
niczej im. J. Krasickiego w Dę 
blinie — spotkanie lotniczych 
pokoleń. Niezwykły charakter 
tego spotkania podkreślał fakt, 
że odbyło się ono w roku 35-lc 
cia Polski Ludowej.

Wśród witających bardzo ser 
decznie dostojnego gościa — bo 
haterowie tego lotu: dowódca 
statku kosmicznego, dwukrotny 
Bohater Związku Radzieckiego, 
kawaler Orderu Krzyża Grun­
waldu I klasy gen. mjr Piotr Kii 
muk oraz Bohater Związku Ra 
dzieckiego, posiadacz Orderu 
Krzyża Grunwaldu I klasy, pod

Układ SALT II 
w Senacie USA
Prezydent USA Jimmy Car­

ter przekazał Senatowi USA 
do rozpatrzenia i zatwierdze­
nia układ o ograniczeniu stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych zawarty między ZSRR i 
USA. Jestem w pełni przeko­
nany — podkreśla prezydent 
w dołączonym do zasadnicze­
go dokumentu posłaniu — że 
wypracowany układ jest waż­
nym krokiem na rzecz zapew­
nienia' pokoju i bezpieczeń­
stwa. (PAP) 

cką — przyszłych specjalis­
tów z różnych dziedzin życia 
— podkreślił, w swym wystą­
pieniu na plenum sekretarz 
KC PZPR — Andrzej Wer­
blan, który scharakteryzował 
jednocześnie aktualne proble­
my ideologiczne i polityczne, 
kwestie socjalistycznego* bu­
downictwa w naszym kraju i
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stal”, „Pomet” i Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych. Za­
kłady te i inne wyraziły goto- 
wość współudziału w zabudo­
wie plombowej (finansowanie, 
użyczenie własnego transportu 
i sprzętu, wykonanie rozmai­
tych prac budowlanych).

Niedawne spotkanie przed­
stawicieli WRZZ i zaintereso­
wanych zakładów pozwoliło 
sprecyzować szczegóły przed­
sięwzięcia. Okazało się, że za­
kłady mają niemałe możliwoś­
ci działania zwłaszcza jeśli cho 
dzi o zapewnienie fachowców, 
sprzętu i transportu. Powołano 
również zespół koordynacyjny 
do spraw budownictwa plom­
bowego z przewodniczącym 
Rady Zakładowej poznańskie­
go vstopVoKktu” H^nry- 
idl.a Tomó:j-Liem na czele.
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pułkownik — pilot Mirosław 
Hermaszewski — swego czasu 
prymus słynnej dęblińskiej 
„Szkoły orląt”, kontynuatorki

H. Jabłoński przebywał w Elbląskiem

Dorobek i zadania rolnictwa
27 bm. odbyła się w Elblą­

gu z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego, woje­
wódzka narada sołtysów.

Podczas obrad, którym prze 
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR Antoni Połowniak, re­
ferat o zadaniach elbląskiego 
rolnictwa w świetle postano­
wień. XV Plenum KC i roli soł 
tysów w ich realizacji, przed­
stawił wojewoda Leszek Lor- 
biecki.

W dyskusji wskazywano, że 
rolnictwo woj. elbląskiego, użyt 
kujące m. in. przeważającą 
część urodzajnych Żuław, w 
ostatnich latach unowocześnia 
się w szybkim tempie. Otrzy­
muje duże ilości nowo­
czesnego sprzętu i środ­
ków chemicznych; realizo­
wane są nowe inwestycje pro­
dukcyjne i 'socjalne.

Na zakończenie spotkania za 
brał głos Henryk Jabłoński. 
Podkreślił, że to właśnie sołty 
si w znacznej mierze decydują 
o obliczu wsi i tempie zacho­
dzących przemian. Spełniają

Przyspieszony 
rytm pracy górników
Do wydobycia 100-miliono - 

vVej w br. tony węgla zbliżają 
się szybko polscy górnicy. Każ 
dy dzień to dalszych 630 000 
ton paliwa — dla energetyki, 
przemysłu, dla ludności i na 
eksport.

Wspierani nowoczesną, wy­
soko wydajną techniką, świa­
domi swoich obywatelskich po 
winności wobec ojczyzny, gór­
nicy wnoszą coraz większy 
wkład w rozwój społeczno-go­
spodarczy kraju. W roku jubi­
leuszu 35-lecia Polski Ludo­
wej, do wysokiego poziomu za 
dań produkcyjnych, określo­
nych na 200,4 min ton węgla 
-• dołożyli jeszcze 600 000 ton.

PAP 

najpiękniejszych, pełnych chwa 
ły tradycji białoczerwonych 
skrzydeł, jedynej obecnie pol- 
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podwójną rolę: przedstawicieli 
władzy wobec mieszkańców so 
łectwa i tych ostatnich wobec 
władz. Rola ta w tym roku, 
niełatwym dla rolnictwa, wy­
maga z ich strony szczególne­
go wysiłku. Stara prawda „ja­
ki sołtys, taka wieś” — powie­
dział przewodniczący Rady 
Państwa — nic nie straciła na 
znaczeniu. Przeciwnie — w 
miarę rozwoju samorządności 
wsi i kultury rolnej, pozycja 
sołtysa musi rosnąć. .

H. Jabłoński omówił następ 
nie węzłowe problemy związa­
ne z dzisiejszą pozycją elblą­
skiego rolnictwa w gospodarce 
żywnościowej, kraju i zadania­
mi na najbliższą przyszłość. 
Wskazał, że pod względem ja­
kości gleb Elbląskie ustępuje 
w kraju tylko woj. zamojskie­
mu. Uzyskiwane plony — co 
prawda —• z każdym rokiem 
wyższe — nie odpowiadają 
jeszcze istniejącym możliwo­
ściom w województwie; wska 
zuje to na występowanie zna­
cznych rezerw. Do po­
dobnych wniosków prowa­
dzi analiza sytuacji hodowla­
nej na tle jakości gleb i użyt­
ków zielonych. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko

Medale z Polski w ONZ
W pierwszą rocznicę lotu kos­

micznego M. Hermaszewskiego, w 
czasie nowojorskiej sesji Komite 
tu ONZ do spraw Pokojowego 
Wykorzystania Przestrzeni Kos­
micznej odbyła się uroczystość 
przekazania przewodniczącemu 
Komitetu, arab. p. Jankowitscho- 
wi (Ą,ustria) medali okolicznościo 
wych upamiętniających udział 
polskich instytucji naukowych w 
przygotowaniu i przeprowadzeniu 
lotu. x

Prowokacja izraelska
Na Bliskim Wschodzie doszło 

do poważnego wzrostu napięcia 
na skutek nowej, zbrojnej prowo 
kacji izraelskiej wobec Libanu. 
27 bm. rano eskadra samolotów 
izraelskich zaatakowała obozy pa 
lestyńskie w Libanie południo- 

• wym. Izraelskie myśliwce bom­

bardujące zrzuciły bomby burzą 
ce i zapalające, niszcząc osiedla 
i domostwa oraz ostrzeliwując 
ludność cywilną.

Ludność Chin
Cytowany w środę przez Chiń­

ską Agencję Prasową „Sinhua” 
komunikat Krajowego Biura Sta­
tystycznego podaje, że pod koniec 
roku 1978 ludność Chin (z Tajwa 
nem) liczyła 975 milionów 230 ty­
sięcy osób. Stopa przyrostu na 
turalnego wynosiła 12 promille.

Spotkanie w Tokio
Dzisiaj rozpoczyna się w Tokio 

spotkanie szefów państw i rzą­
dów siedmiu potęg gospodarczych 
świata zachodniego: USA, Japo­
nii, RFN, Francji. Wielkiej Bry­
tanii, Włoch i Kanady, poświęco­
ne niemal wyłącznie problemom 
energetycznym.

XXXIII Sesja RWPG 
kontynuuje obrady

W Moskwie kontynuuje ob­
rady XXXIII Sesja RWPG. Na 
wczorajszym posiedzeniu po­
rannym przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR do spraw Pla­
nowania, Nikołaj Bajbakow 
wygłosił referat poświęcony 
projektom Wieloletnich Kie­
runkowych Programów Współ 
pracy (WKPWj w dziedzinie 
zaspokajania potrzeb krajów 
RWPG na towary przemysło­
we powszechnego użytku oraz 
planom rozwoju połączeń tran 
sportowych między krajami 
RWPG, a także projektom pro 
gramów wyposażenia w ma­
szyny i urządzenia przedsię­
biorstw orzewidzianych w 
WKPW.

Kolejny mówca, przedstawi 
ciel Polski w Komitecie RWPG 
do spraw Działalności Plano­
wej, Tadeusz Wrzaszczyk 
przedstawił sesji referat o 
opracowywaniu i realizacji po 
sunięć dotyczących przedsię­
wzięć przewidzianych przez 
Wieloletnie Kierunkowe Pro- 
gramy Współpracy i o pracach 
nad koordynacją narodowych 
planów gospodarczych krajów 
RWPG na lata 1981—1985.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego RWPG, stały 
przedstawiciel ZSRR w Ra­
dzie, Konstantin Katuszew 
omówił praktyczną realizację 
postanowień przyjętych na po 
przedniej sesii w sprawie dal­
szego doskonalenia organizacji 
współpracy krajów RWPG i 
działalności Rady.

Następnie ■głos zabrał prze­
wodniczący delegacji radziec­
kiej, premier A. Kosygin. 
Stwierdził on, że delegacja ra­
dziecka podziela oceny i wnios 
ki zawarte w materiałach 
przedstawionych do rozpatrze­
nia przez sesję i zasadniczo 
akceptuje przygotowany pro­
jekt uchwały końcowej.

Obecna sesja — powiedział 
A. Kosygin — ma za zadanie 
rozpatrzyć i zaakceptować pro 
jekty Wieloletnich Kierunko­
wych Programów Współpracy 
(WKPW) w dziedzinie produk­
cji artykułów przemysłowych 
powszechnego użytku i w roz­
woju transportu oraz podsu­
mować wyniki prac nad pię­
cioma Wieloletnimi Kierunko­
wymi Programami Współpra­
cy, ocenić przebieg ich reali­
zacji oraz koordynację narodo 
wych planów gospodarczych 
na przyszłą pięciolatkę.

W imieniu delegacji PRL 
przemawiał wicepremier Mie­
czysław Jagielski. Podkreślił—,- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -—_
Spotkanie A. Kosygina z M. Thatcher
Premier W. Brytanii, pani 

Margaret Thatcher 26 bm. w 
drodze do Tokio zatrzymała 
się w Moskwie, gdzie na lot­
nisku powitali ją premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin i in­
ne osobistości.

A. Kosygin i M. Thatcher 
przeprowadzili rozmowę, w 
której poruszyli aktualne spra 
wy dotyczące stosunków ra- 
dziecko-brytyjskich oraz pro­
blemy międzynarodowe. Obie 
strony opowiedziały się ża kon 
tynuowaniem procesu odprę­
żenia międzynarodowego, za­
hamowaniem wyścigu zbrojeń,
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on, że postanowienia poprzed­
nich sesji Rady dotyczące oprą 
cowania Wieloletnich Kierun­
kowych Programów Współpra 
cy wykonano pomyślnie, two­
rząc podstawę dalszego rozwo­
ju i pogłębienia integracji gos­
podarczej krajów RWPG.

Jednym z podstawowych pro 
blemów, które decydują o sta 
łym i wszechstronnym,rozwo­
ju społecznym i ekonomicz­
nym jest pokrycie zapotrzebo­
wania na energię, paliwa i su 
rowce. M. Jagielski wskazał, 
że ostatnio odnotowano wi­
doczny postęp w rozwiązywa­
niu niektórych problemów 
energetycznych, paliwowych i 
surowcowych w ramach 
RWPG. Strona polska wnosi 
znaczny wkład w rozwój tej 
dziedziny produkcji.

Po omówieniu podejmować 
nych w Polsce przedsięwzięć w 
dziedzinie efektywniejszego 
gospodarowania energią elek­
tryczną, ropą naftową, gazem 
ziemnym i innymi surowcami, 
M. Jagielski podkreślił, że dla 
Polski drugim niezwykle istot­
nym problemem jest pokrycie 
rosnącego zapotrzebowania na 
surowce żelaznonośne, wiążące 
go się z intensywnym rozwo­
jem polskiego hutnictwa. Stro 
na polska proponuje skoncen­
trowanie wysiłków krajów 
RWPG na aktywnym wspól­
nym rozwiązywaniu proble­
mów związanych z uruchomię 
niem na skalę przemysłową 
procesów7 upłynniania i gazy­
fikacji węgła, a także wyko­
rzystania niekonwencjonal­
nych źródeł energii.

Zdaniem delegacji polskiej, 
zarówno ocena całokształtu 
osiągnięć RWPG w ciągu 30 
lat działania, jak i wyników 
uzyskanych po XXXII sesji 
pozwala stwierdzić, żfe reali­
zacja programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej prze­
biega pomyślnie, dobrze służy 
rozwojowi społeczno-gospodar­
czego każdego państwa człon­
kowskiego i wspólnoty jako ca 
łości.

Po środowym posiedzeniu na 
stąpiła przerwa w obradach 
plenarnych. Poszczególne dele­
gacje odbywały spotkania ro­
bocze, dyskutując nad wybra­
nymi zagadnieniami dwustron­
nej współpracy gospodarczej. 
Odbywały się także spotkania 
szefów poszczególnych delega­
cji. Dzisiaj przewidziane jest 
podpisanie dokumentów sesji i 
now’ych porozumień wielostron 
nych między krajami członkow­
skimi RWPG. (PAP) 

za rozbrojeniem. Wyrażono 
również zadowolenie z wyni - 
ków radziecko-amerykańskie- 
go spotkania na najwyższym 
szczeblu w Wiedniu i podpisa 
niu układu SALT II.

Potwierdzono, iż oba państwa 
zamierzają rozwijać wzajem­
ne stosunki zgodnie z intere­
sami narodów Związku Ra­
dzieckiego i Wielkiej Brytanii.

W późnych godzinach wie­
czornych tego dnia premie’- 
W. Brytanii opuściła Moskwę 
udając się w dalszą drogę do 
Tokio. (PAP)

A. Somoza ustąpi?

Wielkie nadzieje 
Nikaraguańczyków

Z doniesień z Managui wynika, 
że dyktator Anastasio Somoza 
zwołał na czwartek nadzwyczajną 
sesję parlamentu. Wywołało to 
wielkie nadzieje w całym kraju, 
że Somoza — pod presją sytuacji 
w kraju i wielkim naciskiem opi 
nii światowej — zdecyduje się na 
ustąpienie ze stanowiska.

Na konferencji prasowej w Bruk 
seli przedstawiciel Frontu Wy­
zwolenia Narodowego im. Sandi- 
no ogłosił program tymczasowego 
rządu ocalenia narodowego Nika­
ragui.

Naczelnym zadaniem rządu po 
objęciu władzy jest reorganizacja 
gospodarki kraju oraz przygoto­
wanie warunków do przeprowa­
dzenia wolnych i demokratycz­
nych wyborów — oświadczył.

Program rządu przewiduje tak­
że nacjonalizację mienia dyktato 
ra Somozy i jego najbardziej od 
danych zwolenników, (PAP)
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Zbrodnie hitlerowskie Order Krzyża Grunwaldu
miiHHiiiiiiiiiiiiiii
M, ie za wiele mamy w Pol 
iw sce sanatoriów, przeto 

każda wieść o wy budo wa-
niu podobnego 
brzmi krzepiąco.
w Ciechocinku 
niono pacjentom

obiektu 
Ostatnio 
udostęp- 
— pra-

cownikom mleczarstwa — 
tego rodzaju zakład leczni 
czy, opatrzony nazwą „Pod 
Tężniarm”. Obiekt kaszto 
wał około 59 milionów zło­
tych, zajął 3,5 hektara te­
renu, efektowne wnętrza 
zaprojektowała Pracownia 
Sztuk Plastycznych z Toru 
nia, pokoje w nowym sa­
natorium są wyłącznie jed 
no- i dwuosobowe, każdy 
dysponuje ,,indywidualnym 
węzłem sanitarnym'’ oraz 
wyposażony jest w radiood 
biornik i telefon.

No i bardzo dobrze, bo, 
jak się rzekło, podobnych 
obiektów nie za dużo. Cie 
szy, że kuracjusze nie bę 
dĄ mieszkali w komnatach 
landarach, lecz w pojedyn 
kę, a co najwyżej we dwie 
osoby; a także, iż ku ich 
wygodzie pomyślano o od­
rębnych sanitariatach; dba 
lość o estetykę wnętrz też 
się chwali. Ale...

Czy rzeczywiście zakład 
leczniczy na 157 łóżek mu­
si zagarniać aż trzy i pół 
hektara cennego terenu w 
jednym z najbardziej re­
nomowanych uzdrowisk 
polskich? Czy każdy pokój 
musi koniecznie mieć i ra 
dio,' i telefon? Czy „wy­
strój” musi być dziełem aż 
zespołu plastyków? Nie cho 
dzi o budowanie byle jak, 
ubogo i tandetnie, lecz gdy 
ze środkami krucho, trze­
ba gospodarzyć oszczędnie, 
odkładając ewentualnie nie 
które wyposażeniowe za­
mysły na później.

No i refleksja ogólna: 
budują sanatoria mlecza 
rze, drzewiarze, kolejarze, 
górnicy, metalowcy, energe 
tycy — a każdy s ob ie. 
Czyli — środki na cele lecz 
nicze w ogóle są. Nie ma 
ich tylko dość ministerstwo 
zdrowia — dla ogółu.

WP

Konsultacje 
prezydenta Włoch

Prezydent Włoch, Sandro Perti- 
ni, rozpoczął wczoraj konsultacje, 
których celem jest wytypowanie 
nowego szefa rządu po przedter­
minowych wyborach parlamentar 
nych, które odbyły się 3 i 4 bm.

Konsultacje rozpoczynają się w 
skomplikowanej sytuacji. Jak wia 
domo, wotum nieufności wyrażo­
ne poprzedniemu rządowi koa­
licyjnemu, składającemu się z 
przedstawicieli chadecji, partii so 
cjaldemokratycznej i republikań­
skiej spowodowało jego upadek 
już pod koniec marca br. Wszel­
kie próby sformułowania nowego
gabinetu 
dzcniem.
■wyjściem 
minowe,

zakończyły się niepowo-
W tej sytuacji jedynym 
były wybory przedter- 
których rezultaty nie

przyniosły jednak zmian w ukła­
dzie sił na włoskiej arenie poli­
tycznej. (PAP)

„Express-Lotek"
3, 12, 22, 32, 41

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
3, 6, 26, 29, 35
II LOSOWANIE

13,26, 30, 32, 33 
Końcówka banderoli 7698

nie mogą ulec przedawnieniu
27 bm. odbyło się w Warsza 

wie posiedzenie i Prezydium 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni" Hitlerowskich w Pol­
sce. Obrady prowadził mini­
ster sprawiedliwości — prof. 
Jerzy Bafia. Prezydium zapo­
znało się z działalnością Głów 
nej i Okręgowych Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce w latach 1978—1979,

międzynarodowego, tym
przede wszystkim z konwen­
cją ONZ z 26. 11. 1968 r., o 
nieprzedawnieniu zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciw ludz 
kości.

Jak wiadomo, RFN ani nie 
uznała zasad prawa norym­
berskiego, ani nie podpisała 
tej konwencji ONZ. Hitlerow­
skie zbrodnie przeciwko poko-

nakreśliło program ich pracy -jowi, zbrodnie wojenne i zbro-
do 1985 r.

W ubiegłym roku — jak 
stwierdzono — Główna Komi­
sja przekazała za granicę, w 
szczególności do RFN materia 
ły 243 spraw dla. wszczęcia no 
wych śledztw, 3038 protoko­
łów zeznań świadków oraz 
2128 innych dokumentów. Ma­
teriały przekazywane na bie­
żąco przez Komisję zagranicz­
nym organom ścigania i wy­
miaru sprawiedliwości, w 
szczególności do RFN mają na 
celu przyspieszenie śledztw i 
postępowań przed sądami w 
tym kraju w sprawach o do­
konanie zbrodni hitlerowskich. 
Główna Komisja kieruje się 
zasadami prawa PRL, które 
jest zgodne z aktami prawa

dnie przeciwko ludzkości trak 
towane są w RFN jako pospo 
lite zbrodnie morderstwa, 

'względnie zabójstwa. Na pod­
stawie IX ustawy o zmianie 
prawa karnego z dnia 4 sier­
pnia 1969 r. został w RFN prze 
dłużony okres ścigania do lat 
30 tylko morderstw, w tym 
zbrodni hitlerowskich, zagro­
żonych karą dożywotniego wię 
zienia. W konsekwencji takie­
go stanu prawnego w RFN ma 
nastąpić po dniu 31 grudnia 
1979 r. przedawnienie ścigania 
nawet najcięższych zbrodni 
hitlerowskich.

Z związku z aktualną sytua 
cją w RFN odnośnie nieprze- 
dawnienia zbrodni hitlerow­
skich — Prezydium Głównej

Komisji podkreśliło, iż nasz 
kraj nie pogodzi się nigdy i 
nie zaakceptuje takiego stano 
wiska, które prowadzić będzie 
do przedawnienia względnie 
ograniczenia ścigania zbrodni, 
bądź też amnestionowania ich 
sprawców. Stanowisko to opie 
ra się na powszechnym —zgo 
dnym z zasadami prawa mię­
dzynarodowego i ogólnoludz­
kiej moralności — przekona­
niu, że hitlerowskie zbrodnie 
wojenne i zbrodnie przeciwko 
ludzkości, popełnione w czasie 
II wojny światowej, jako naj­
cięższe zbrodnie, znane prawu
międzynarodowemu, nie 
winny nigdy i nigdzie 
przedawnieniu.

po- 
ulec

*

W środę zakończyły się obra
dy komisji prawnej Bundesta­
gu, która postanowiła nie prze 
kazywać deputowanym żad­
nych zaleceń, dotyczących pro 
blemów przedawnienia zbrod­
ni morderstwa. Debata w tej 
kwestii odbędzie się na nad­
zwyczajnej sesji Bundestagu 
3 lipca. (PAP)

dla dęblińskiej Szkoły orląt
Dokończenie ze str. 1

skiej uczelni wojskowej kształ­
cącej młode kadry naszego ludo 
wego lotnictwa.

W 35 rocznicę powstania lu­
dowego Wojska Polskiego Ra­
da Państwa przyznała szkole 
— za wybitny wkład w umac­
nianie obronności kraju i zasłu 
gi w kształceniu lotniczych kadr 
wojskowych — Order Krzyża 
Grunwaldu III klasy.

- Na uroczystość przybyli: czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister Obrony Naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski, minister Urzędu do 
spraw Kombatantów gen. dyw. 
Mieczysław Grudzień, prezes 
ZG ZBoWiD Stanisław Wroń­
ski oraz gospodarze Ziemi Lu­
belskiej: I sekretarz KW PZPR 
Władysław Kruk i wojewoda 
Mieczysław Stępień. Obecny był

cji lotniczych. Przedstawiono tu 
także polski lotniczy wkład w 
zwycięstwo nad hitlerowską III 
Rzeszą.

I sekretarz KC PZPR doko­
nał wpisu do księgi pamiątko­
wej.

Dwunastu podchorążych, ka­
detów, żołnierzy służby zasadni 
czej i uczniów Liceum Lotni-
czego otrzymuje 
rąk Edwarda 
legitymacje 
PZPR.

Edward Gierek

następnie z 
Gierka — 
kandydackie

zwiedził na-

zastępca 
czelnego 
noczonych 
państw -

przedstawiciela na- 
dowódcy Zjed- 

Sił Zbrojnych 
— stron Układu

Współpraca 
Polski z FAO

Warszawskiego gen. lejtn. Sier­
giej Katuchow.

Po przyjęciu raportu i przej­
ściu przed frontem kompanii 
honorowej — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek złożył 
wiązankę białoczerwonych 
kwiatów przed pomnikiem

stępnie bazę naukowo-dydak­
tyczną, zaznajamiając się z urzą 
dzeniami służącymi przygoto­
wywaniu wysoko kwalifikowa 
nych kadr lotniczych.

Kolejnym punktem progra­
mu było spotkanie z pedagoga 
mi i uczniami jedynego w kra 
ju dęblińskiego Liceum Lotni­
czego, powstałego z myślą o 
szkoleniu kandydatów do 
WOSL.

Następuje podniosły moment 
— uroczystość ^dekoracji przez 
I sekretarza KC PZPR sztan­
daru szkoły — najświętszego 
symbolu żołnierskich cnót i ho 
noru — Orderem Krzyża Grun 
waldu III klasy.

Dziękując za tak wysokie
wyróżnienie, komendant

Pierwsi laureaci
2/astępca przewodniczącego 

Pady Państwa Zdzisław To- 
mal przyjął 27 bm. w Belwe­
derze dyrektora generalnego 
Organizacji Wyżywienia i Roi 
nictwa ONZ (FAO) dr. Eduar­
da Saoumę.

W trakcie rozmowy, która 
przebiegała w serdecznej at­
mosferze, omówiono sytuację 
lotnictwa na świecie. Szeroko 
podjęto także problematykę 
współdziałania Polski z FAO 
oraz zagadnienia konkretnej 
współpracy w zakresie rozwią 
zywania problemów gospodar­
ki rolnej. (PAP)

Zasłużone matki
na spotkaniu w CRZZ
27 bm. odbyło się w Warsza 

wie spotkanie kierownictwa 
CRZZ z 50-osobową grupą ma 
tek, które poszczycić się mo­
gą szczególnymi zasługami w 
wychowaniu dzieci na dobrych 
pracowników i obywateli, Po­
laków i patriotów. Wśród przy 
byłych znalazły się m. in. mat 
ki przodowników pracy, racjo 
nalizatorów, znanych ludzi kul 
tury i sztuki, sportowców.

Uczestniczkom spotkania, a 
za ich pośrednictwem wszyst­
kim matkom, za trud, matczy­
ną miłość, za przekazywanie 
swym dzieciom najlepszych 
patriotycznych tradycji, słowa 
podziękowania złożył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Wła 
dysław Kruczek. (PAP)

Ostatnie dni 
„Skylaba"

Na podstawie codziennych ob­
serwacji przebiegu orbity „Sky- 
laba” Krajowa Agencja do spraw 
Przestrzeni Kosmicznej i Ąero- 
nautyki NASA podała, że ważąca 
78,5 ton stacja orbitalna zakończy 
swój żywot najprawdopodobniej 
między 11 a 19 lipca br. (PAP)

65 rocznica urodzin J. Minkiewicza
65 rocznicę urodzin obcho­

dził 25 bm. znany satyryk — 
Janusz Minkiewicz.

J Minkiewicz debiutował w 
1932 r. utworami satyryczny­
mi w tygodniku „Cyrulik War­
szawski”. Jest autorem wier­
szy, satyr, humoresek, felieto­
nów, korespondencji praso-

nież liczne teksty kabaretowe. 
Tłumaczył literaturę radziec­
ką dziecięcą, m. in. utwory 
Samuela Marszaka i Sergiu 
sza Michałkowa.

Z okazji jubileuszu J. Min- 
kiewicz otrzymał gratulacje i 
życzenia dalszej owocnej pra­
cy od ministra kultury i sztu-

wych, wspomnień, tłumaczeń, ki, od kolegów pisarzy i czy- 
Scod jego pióra wyszły rów- telników. (PAP)

opolskiego festiwalu piosenki
XVII Krajowy Festiwal Poi 

skiej Piosenki w Opolu ma już 
pierwszych laureatów. Są ni­
mi uczestnicy otwierającego 
festiwal „Koncertu debiutów”, 
w którym próbowali swych sił 
na estradzie młodzi, początku­
jący wykonawcy. Jury posta­
nowiło pierwszej nagrody nie 
przyznać, dzieląc dwie równo 
rzędne drugie między Grażynę 
Auguścik i Zbigniewa Książka.

Trzecią nagrodę otrzymała 
Monika Dutkiewicz. Zdobyw­
cami wyróżnień są: Bożena 
Igła oraż grupa instrumental­
ne — wokalna „Totam”.

Jury „debiutów” zakończyło 
więc swą działalność, nato­
miast dwa kolejne wieczory 
ma przed sobą powołany w in 
nym składzie sąd konkursowy 
„Plebiscytu Studia Gama” oraz 
„Premier”.

W środę, 27 bm. oceniano 
wytypowane przez słuchaczy 
radiowego „Studia Gama ’ pio 
senki kandydujące do tytułu 
przeboju roku. Są to utwory 
spopularyzowane już na antę-

nie radiowej, zaś ich wykona 
wcami byli m in. Maryla Ro­
dowicz, Urszula Sipińska, Kry­
styna Prońko, Anna Jantar 
Zdzisława Sośnicka, Irena Ja 
rocka, Zbigniew Wodecki, Bo 
gusław Mec.

Tego samego wieczoru nadal 
trwała w opolskim amfitea­
trze rewia wspomnień czyli II 
koncert „Przebojów 35-lecia”. 
Reakcja publiczności podczas 
pierwszego koncertu tego cy­
klu dowiodła, że nasze przebo 
je z dawnych lat nie tylko nie 
utraciły popularności, lecz 
przyjmowane są z dużym entu 
zjazmem, nawet przez przed­
stawicieli młodego pokolenia. 
W znacznym stopniu, przyczy­
nia się dc tego obecność na e- 
stradzie tvch samych arty­
stów, którzy przed laty byli 
pierwszymi wykonawcami tych 
utworów.

\ Trzeci i. ostatni koncert 
„Przebojów 35-lecia” zapowie­
dziany jest na. dzisiaj. W wy­
niku tych trzech koncertów 
publiczność wybierze „złotą 
dziesjątke 35-lecia”. (PAP)

Plenum Zarządu Głównego SZSP
Dokończenie ze str. 1

zadania w roku jubileuszu 
lecia Polski Ludowej.

35-

Zarówno w referacie przed 
stawionym przez przewodni­
czącego ZG SZSP — Stanisłna 
wa Gabrielskiego, jak i w dy 
skusji podkreślono, że trwa­
łym osiągnięciem Związku 
jest coraz lepsze łączenie funk 
cji ideowych z reprezentowa­

niem interesów środowiska 
akademickiego, walorów ru­
chu społecznego z cechami or 
ganizacji społeczno-politycz­
nej. tJmocnił się powszechny 
charakter, działania Związku, 
którego inicjatywy realizuje 
niemal cała młodzież akade­
micka. O wzroście autorytetu 
organizacji zadecydowała sta­
ła troska o rozwój samorząd­
ności studenckiej. (PAP)

wzniesionym przed 10 
składek społeczeństwa 
bohaterskich lotników 
skiej „Szkoły orląt”.

laty ze 
ku czci 
dębliń-

Następuje krótkie, serdeczne 
spotkanie Edwarda Gierka z 
grupą seniorów polskiego lotnie 
twa, wśród których znaleźli się 
m. in. wielce zasłużeni dla roz­
woju polskićh skrzydeł: Jan 
Hryniewicz, Medard Koniecz­
ny, Wacław Król, Ignacy Ku- 
prian, Stefan Lazar, Witold Ło- 
kuciewski, Witalis Michalak, 
Stanisław Skalski i Paweł Zo- 
łotow...

Sala Tradycji WOSL obrazu­
jąca zarówno ponad półwieko­
we dzieje dęblińskiej szkoły jak 
i dorobek polskiej nauki i prak­
tyki w rozwoju teorii i konstruk

WOSL gen. bryg, pilot Józef 
Kowalski zapewnił, że kadra i 
słuchacze uczelni nie spoczną 
w służbie i pracy dla dobra 
socjalistycznej ojczyzny i jej 
sił powietrznych.

Rozpoczyna się spotkanie lot 
niczych pokoleń, które zgro­
madziło kadrę, kadetów, pod­
chorążych, żołnierzy służby za 
sadniczej Oraz seniorów pol­
skiego lotnictwa.

Przypomniano bogate trądy 
cje polskich skrzydeł w wal­
kach toczonych w II wojnie 
światowej pod sztandarami 
„Za Wolność Waszą i Naszą”. 
Mówiono o historii polsko-ra­
dzieckiego braterstwa broni 
oraz współpracy w czasie po­
koju, czego dobitnym przykła­
dem był wspólny lot „Soju-
za (PAP)

Na polach Wielkopolski

Wkrótce żniwa rzepakowe
Upalna pogoda wpływa na 

przyśpieszenie wegetacji roślin. 
Na lżejszych glebach bieleją 
żyta. Zaczynają przysychać zbo 
ża jare. Zapowiadają się wcześ 
niejsze żniwa rzepakowe — na 
początku lipca. W tym roku 
wprawdzie areał rzepaku w 
Wielkopolsce jest mniejszy, bo 
na skutek ostrej zimy i powo­
dzi przyorano w poszczegól­
nych województwach znaczpe 
połacie, ale jego zbiór musi od 
być się sprawnie, bo wcześniej 
zaczną się też żniwa żytnie. 
Zaplecze techniczne rolnictwa 
kończy więc pospiesznie remon 
ty sprzętu żniwnego. Na począt 
ku trzeciej dekady czerwca 
oczekiwało jeszcze kilkadziesiąt 
kombajnów na pojedyncze częś 
ci do skrzyni biegów, hederów 
itp. W zakładzie leszczyńskie­
go ROM w Kąkolewie stało 
jeszcze 26 wyremontowanych 
kombajnów, których nie moż­
na było wydać użytkownikom,

bo nie ma farb do ich pomalo­
wania. Do końca czerwca Przed 
siębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „Agroma” w Pozna 
niu zobowiązało się dostarczyć 
brakujące detale do kombaj­
nów i innych maszyn, jak pras 
do słomy, przyczep samozbiera 
jących, snopowiązałek. Najwię 
cej kłopotów jest z dokończe­
niem remontów kilku importo 
wanych przyczep samozbiera- 
jących czeskich i jugosłowiań 
skich.

W Poznańskiem żniwiarze 
będą mieli największy w 
Wielkopolsce obszar zbóż — 
238 500 hektarów, z czego na 
ozime przypada 169 700 hekta 
rów. W związku z powiększe­
niem o ponad sto liczby kom 
bajnów „Bizon” planuje się me 
chaniczny zbiór z 73 procent 
zbóż w gospodarce całkowitej, 
a w indywidualnej około 40 
procent, (emp)

Z prac
Rady Państwa

Dokończenie ze str 1 
dującymi się w różnych punk­
tach na morzach i oceanach. 
Toteż przystąpienie Polski do 
INMARSAT stworzy możliwo­
ści bardziej efektywnego wy­
korzystywania naszej floty han 
dlowej i rybackiej.

Jednocześnie Rada Państwa 
wypowiedziała na koniec br. 
konwencję z 1949 r. o rybołów­
stwie na północno-zachodnim 
Atlantyku wraz z 6 późniejszy 
mi protokołami, gdyż kwestie 
dalszej współpracy dotyczącej 
rybołówstwa na tym obszarze 
regulować ma nowa konwen­
cja. (PAP)

przybyło do kraju
Jak już informowaliśmy na po­

kładzie polskiego frachtowca m/s 
„Traugutt” znajdującego się na 
redzie pakistańskiego portu Ka­
raczi wybuchł pożar. Podjęta przez 
jednostki pakistańskie akcja ra­
tunkowa nie przyniosła rezultatu. 
Jak się okazało ogień został tylko 
przytłumiony. Po 4 dniach — 22 
hm. — pożar ponownie objął ła­
downię i pokład drobnicowca.

Przedstawiciel armatora statku 
— Polskich Linii Oceanicznych — 
w Karaczi przekazał ostatnio in­
formację, że ogień strawił całko-

! 35 marynarzy z m/s „Traugutt
POGODA

nic w pobliżu Karaczi, około 2 
mil od głębokiej wody. Niski stan 
wody w okolicach statku uniemoż­
liwia podpłynięcie do frachtowca 
dźwigom pływającym i barkom, 
na które można by przeładować 
ocalałe resztki ładunku. Cały czas 
nad statkiem unoszą się gęste kłę­
by dymu. Według wstępnej oceny 
m/s „Traugutt” jest już wrakiem.

27 bm. w godzinach południo-
wych na lotnisku Okęcie wylądo- 

. . - . . ... .. , wała pierws/a grupa załogi m/s
wwie trzy ładownie i nadbudówkę. „Traugutt”.4>o domu powróciło 35 
Uszkodzone są także pozostałe marynarzy/ Pozostali członkowie 
części statku. załogi powrócą do kraju w końcu

Drobnicowiec tkwi na mieliż- tygodnia. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej w Poznaniu przewie’ j 
je na dziś w Wielkopolsce: za­
chmurzenie małe i umiarkowane, 
okresami duże z przelotnymi opa 
darni deszczu.

Temperatura minimalna od P 
do 16 stopni, maksymalna od 2~ 
do 27 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane, zachodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu 25 stopni, w Kaliszu 
28 stopni, w Koninie 26 stopni, 
w Lesznie 27 Stopni, w Pile 25 
stopni; ciśnienie 1006 hPa, czyli 
754 mm.

Dzlsieiszy serwis Infomn.^yjry 
opracował Andrzej Piechocki
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Nad planem inwestycyjnym

ZMIANA AKCENTÓW
Przeszło 300 000 obrabiarek 

stoi w polskich fabry­
kach przez półtorej zmia 

ny roboczej nie wykorzysta­
nych. Fakt ten stanowić może 
punkt wyjścia do dyskusji na 
temat modelu inwestycji w na 
szym kraju. I nie chodzi tu tyl 
ko o obrabiarki, bo przecież 
urządzeń których wykorzysta 
nie pozostawia wiele do życzę 
nia, można by znaleźć jeszcze 
więcej.

Ale właśnie te obrabiarki są 
przykładem niepełnego wyko­
rzystania nowoczesnych urzą­
dzeń przemysłu. Tylko trzy 
branże pracują przez dwie pet 
ne zmiany w ciągu doby: góinL 
ctwo, hutnictwo żelaza i prze­
mysł włókienniczy. Wszystkie 
pozostałe pracują przez 1,5 — 
1,8 zmiany a niektóre mniej 
niż 12 godzin na dobę. Tymcza 
sem, gdy prześledzić udział in­
westycji w działalności tych 
dwóch typów branż to okazuje 
się, że na przykład na przemy 
sły, w których stopień wyko­
rzystania urządzeń jest najwyż 
szy wydano w roku 1977 mniej 
niż jedną czwartą całości nakła 
dów inwestycyjnych. Nato­
miast przemysły mające najniż 
sze wskaźniki zmianowości 
wchłonęły około 60 procent ea 
łości nakładów inwestycyjnych.

W tym roku następują zna­
czne zmiany w strukturze i na 
tężeniu inwestycji. W planach 
zakłada się znaczne zmniejszę 
nie nakładów inwestycyjnych. 
O ile w roku 1975 udział inwe­
stycji w podziale dochodu naro 
dowego wynosił 27,3 procent to 
w roku bieżącym planuje się 
obniżenie tego udziału do 20,5 
— 21,2 procent. Oznacza to po 
raz pierwsszy od kilku lat spa 
dek bezwzględnych wysokości 
nakładów kierowanych na cele 
inwestycyjne Łączne nakłady 
kierowane na te cele sięgną 
600 mld złotych.

Podejmując takie decyzje 
kierowano się potrzebą zapew 
nienia poprawy równowagi e- 
konomicznej, zmniejszania na­
pięć w zaopatrzeniu, handlu 
zagranicznym i na rynku wew 
nętrznym oraz ograniczenia 
frontu inwestycyjnego i stwo­
rzenia warunków dla szybsze­
go oddawania obiektów do eks­
ploatacji.

Równocześnie następują zna 
czne zmiany w podziale środ­

ków na inwestycje. Nakłady na 
ochronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną wzrosną w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o ponad 15 
procent, na uspołecznione rol­
nictwo o 6 procent, na spółdziel 
cze budownictwo mieszkanio­
we o 10 procent i na rozwój e- 
nergetyki o 24 procent.

Na inwestycje w latach 1971 
-1977 przeznaczono 3,5 biliona 
złotych; w rezultacie majątek 
produkcyjny przemysłu jest 
dziś dwukrotnie większy niż na 
początku lat siedemdziesiątych 
(budownictwa — trzykrotnie, 
transportu i łączności o ponad 
66 procent, rolnictwa o blisko 
połowę, leśnictwa i handlu o 
około jedną trzecią). Tak więc 
pewne działy gospodarki wzmo 
cniły się znacznie, inne mimo 
rozbudowy ciąle jeszcze wyma 
gają inwestowania. To właśnie 
na ich rozwój przeznaczy się 
obecnie najwięcej środków. Do­
tyczy to m. in. rolnictwa. Mimo 
iż w porównaniu z końcowymi 
latami okresu międzywojenne 
go produkcja rolna wzrosła 1.9 
-krotnie (w przemyśle osiagnię 
to wzrost ?0-krotny), to w prze 
liczeniu na jeden hektar użyt­
ków rolnych ciągle jest jeszcze 
o 1/3 niższa niż np. w RFN lub 
Danii. W naszym rolnictwie 
pracuje 30 procent ludzi zawo­
dowo czynnych, podczas gdy w 
RFN tylko 6 procent a w Danii 
9 procent Te różnice wyraźnie 
wskazują na pilną potrzebę u- 
zupełnienia technicznego nasze 
go rolnictwa.

Rozwiązania wymaga też pro 
blem budownictwa mieszkanie 
wcgo. Aby do połowy przyszłe 
go dziesięciolecia zapewnić ka 
żdej rodzinie własne mieszka­
nie, trzeba ich wybudować w la 
tach 1981-1985 aż 2,3 — 2,5 min. 
Dlatego, też, już w roku bieżą­
cym na budownictwo mieszka­
niowe przeznacza się 27 proc, 
ogólnych nakładów inwestycyi 
nych., Spore kwoty wyda się 
też na budowę szpitali.

Wyróżniać się będą inwesty 
cje modernizacyjne. Jest to ko 
rzystne, gdyż są one tańsze. Nie 
trzeba stawiać nowych murów. 
Tego rodzaju inwestycje doty­
czyć będą głównie przemysłu 
produkującego bezpośrednio 
dla ludzi.

Skoro inwestycji jest w ogolę 
mniej, postanowiono zrezygno­

Elektrownia. 
w Połańcu

W Połańcu (województwo tarno­
brzeskie) trwajq prace przy budo­
wie elektrowni. Montowane sq 
pierwsze dwie turbiny o mocy 200 
megawatów. W tym roku prze­
widuje się oddanie trzech turbo­
zespołów. Pierwszy z nich zostanie 
uruchomiony w sierpniu bieżqce- 
go roku. Na zdjęciu: montaż kon­

strukcji kotłów.

CAF — fot. Stan

wać z ustalania tzw. prioryte­
tów. W ostatnich latach przy 
bardzo szerokim froncie inwe­
stycyjnym, zbyt wiele budów 
dobiło się rangi „prioryteto­
wej”. Doszło do tego, ze upraw 
nienia z tego tytułu zdewaluo- 
wały się i często właśnie nie­
które potrzebujące opieki budo 
wy wlokły się zbyt długo Na 
przykład w roku ubiegłym nie 
ukończono w terminie tak waż 
nych inwestycji, jak rozbudo­
wa toruńskiej „Elany” i łódz­
kiej „Witamy”. Z opóźnieniami 
przebiegała też budowa kilku 
ważnych obiektów w Poznaniu, 
m. in. fabryki pomp dla licen­
cyjnych ciągników Fergusson 
— Ursus, browaru i słodowni, 
Fabryki Łożysk Kolejowych 
oraz oddziału opon „gigant” w 
„Stomilu”, Spośród ważnych 
dla gospodarki inwestycji rea­
lizowanych w tym roku, słabo 
przebiega budowa centralnej 
oczyszczalni ścieków dla Poz­
nania. W kwietniu natomiast 
przekazano do eksploatacji 
część ubojową budowanego w 
Koziegłowach zakłada drohiar 
skiego. Obecnie większość in­
westycji — jak już wspomnia­
łem — będzie miała charakter 
modernizacyjny, wszystkie zaś 
nowe obiekty będą inwestycja 
mi o szczególnym znaczeniu 
dla gospodarki, gdyż na mniej 
ważne nas nie stać.

Potrzeby inwestycyjne są w 
naszym kraju nadal duże. Ale 
ich charakter jest jakościowo 
różny. Na pierwszym miejscu 
już nie jest wyłącznie prze­
mysł oraz tworzenie nowych 
miejsc pracy — lecz przedsię­
wzięcia służące przyspieszeniu 
rozwoju najprostszą drogą czy 
li wykorzystania rezerw istnie 
jących w gospodarce.

Zasadniczym problemem w 
tej dziedzinie działalności jest 
teraz koncentrowanie środkow 
na tych działach gospodarki, 
które decydują o równowadze 
ekonomicznej Na obecnym 
więc etapie najwyższą rangę u 
zyskują te przedsięwzięcia m 
westycyjne, które zaspokajają 
wszelkie potrzeby ludności, co 
raz bardziei wymagającej kii 
enteli. Chodzi zatem nie tyle o 
inwestycje dla gospodarki, 
przemysłu, lecz dla ludzi, dla 
szeroko pojętego konsumenta.

MAREK PRZYBYLSKI

Byczyna 
miasteczko niezwyczajne

Korespondencja ,,Głosu" z Opolszczyzny

To jest nasze polskie Car 
cassonne. — Słowa te kil­
ka razy padły z ust pier­

wszego sekretarza Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR w 
Byczynie, Wojciecha, Kokure- 
wicza, rozmiłowanego w mia­
steczku, w jego historii i współ 
czesności. Widać, nieraz już 
pełnił funkcję przewodnika wo 
bec gości, bo historię miasta 
— i tę, która się zaczęła jesz­
cze przed rokiem 1268 kiedy to 
kroniki wspominają Byczynę 
już jako miasto, i tę, która się 
zaczęła 26 stycznia 1945 roku, 
kiedy to o godzinie 10 Byczy­
na została wyzwolona*) — ma 
w małym palcu.

W Byczynie nie ma śladu 
wojennych zniszczeń. Stało się 
to i za sprawą inicjatyw miej­
scowej ludności, i za , sprawą 
władz wojewódzkich w Opolu, 
które w odbudowę miasta 
przed paru laty włożyły, baga 
tela, przeszło 600 milionów zło 
tych. Ale też było co odbudo­
wywać. Miasteczko przy dro­
dze wiodącej z Kluczborka do 
Kępna, na kierunku Śląsk — 
Poznań, szczyci się komplek­
sem murów obronnych otacza 
jących całe centrum. Stąd to 
porównywanie do francuskiego 
Carcassonne, które słynie w 
świecie ze swych dwóch obwo 
dów murów obronnych z basz 
tami, bramami, barbakanem. 
Byczyna jest znacznie mniejsza 
od Carcassonne — liczy obec­
nie 2800 mieszkańców — i jej 
mury są tylko pojedyncze, ale 
historię ma też bogatą, choć 
nieco krótszą. W każdym razie 
mury i baszty obronne pocho­
dzą z XIII—XVI wieku. For- 
tyfikowanie zaczęło się po na­
jeździć Tatarów. Jest i stary 
ratusz, jest kościół romański, 
jest nawet pieczołowicie odre­
staurowany odcinek fosy ze 
źródlaną wodą nigdy nie za­
marzającą, ale też w czasie naj 
większych nawet upałów nie 
osiągającą wyższej temperatu­
ry niż 10 stopni. A tak czystą, 
że pływają w niej hodowlane 
pstrągi.

O pieczołowitości władz mia 
steczka wobec jego zabytków i 
o kultywowaniu historii świad 
czą też zgromadzone w ratu­
szu miejskim współcześnie ma 
lowane obrazy, przedstawiają 
ce różne wydarzenia z prze­
szłości. Na jednej ze ścian wi­
si olbrzymie płótno wykonane 
przez miejscowego amatora, 
ukazujące, jak arcyksiążę au­
striacki Maksymilian oddaje 
się w niewolę hetmanowi Jano 
wi Zamoyskiemu, po bitwie sto 
czonej w roku 1588, w której 
polskie wojska odniosły walne 
zwycięstwo.

Byczyna nie jest jedynym 
historycznym miasteczkiem 
na Opolszczyźnie kompleksowo 
i gruntownie odrestaurowa­
nym. Kilka razy więcej koszto 
wała odbudowa Paczkowa, 
także słynącego murami oko- 
lomiejskimi. Jeszcze więcej wy 

da się na przywrócenie świet­
ności starej zabudowie Opola.

Nie przeszłość i nie zabytki 
decydują jednak o znaczeniu 
dzisiejszej Opolszczyzny, choć 
czapki trzeba uchylić przed 
takim stosunkiem władz i miej 
scowej ludności do pomników 
historii.

Miejscowi się zżymają na 
pewne stereotypy krążące o 
Opolszczyźnie: że jest to wo­
jewództwo rolnicze, że jest to 
stolica polskiej piosenki. Otóż 
— mówią — prócz dobrego 
rolnictwa mamy silny prze­
mysł. Na przykład cementow­
nie, przemysł maszynowy, hut 
nictwo, chemię. Nie jesteśmy 
żadną stolicą polskiej piosen­
ki, lecz tylko użyczamy gości­
ny. Szkoda, że festiwal przy­
słania wiele naszych osiągnięć.

Byczyna jest dobrą ilustra­
cją łączenia tradycji ze współ­
czesnością. Wprawdzie prze­
mysł tu- niewielki, bo i mia­
sto małe, ale jest także miej­
scowy potentat, tyle że trochę 
nietypowy. Otóż w roku 1972 
powstał w Byczynie Kombinat 
PGR, który swoimi wynikami 
gospodarczymi zajął drugie 
miejsce w kraju wśród kom­
binatów o powierzchni od 5000 
do 10 000 hektarów. Przedtem 
było 11 rozdrobnionych gospo­
darstw, z których każde eajmo 
wało się prawie wszystkim co 
do rolnictwa należy. Dzisiaj 
(7621 ha) 5 rejonów produkcji 
— jeżeli nie liczyć wielkich 
warsztatów naprawczych, za­
kładu remontowo-budowlanego 
i zakładów przemysłu rolnego 
— specjalizuje się albo w ho­
dowli, albo w uprawach. Pra­
wie połowa areału przeznaczo 
na jest pod zboże, którego wy 
dajność w zeszłym roku wyno 
siła 50,7 kwintala z hektara. 
Były pola, z których zbierano 
przeszło 70q/ha pszenicy.

Zanotowałem kilka liczb: 
6350 sztuk bydła, 17 500 świń, 
4200 owiec. To stan posiadania. 
Rocznie od krowy 3500 litrów 
.mleka. Kombinat zatrudnia 
1150 pracowników. Przeciętna 
•zarobków miesięcznych 4200 
złotych, ponadto około 40 pro­
cent premii oraz działki pod 
ziemniaki, ogródki, mleko, bez 
płatne mieszkania. Za działkę, 
mleko i ogródek może też być 
wypłacany ekwiwalent pienięż 
ny.

Ludzie, którzy obsługują ma 
szyny czy pracujący przy ho­
dowli zarabiają znacznie wię­
cej niż średnia ale — dyrek­
tor mrg inż. Leszek Bugaj pod 
kreślą to wielokrotnie — to 
nie są zarobki za 8-godzinny 
dzień pracy. Wiadomo, w rolni 
ctwie jak trzeba, to się i przez 
16 godzin nie schodzi z pola.

Wprawdzie dyrektor stwier 
dza, że kombinaty-giganty 
wcześniej czy później się prze 

żyją i zacznie się te najwięk­
sze w kraju „parcelować”, ale 
sam robi wszystko, by udo­
wodnić, że nie ma nic lep­
szego w rolnictwie jak taki 
właśnie duży obiekt. Ciągle 
podnosi tak zwaną towarowość 
kombinatu — najlepszy i naj­
bardziej wymowny i najpro­
stszy wskaźnik rentowności gos 
podarstwa. 26 tysięcy złotych z 
każdego hektara rocznie, przy 
średniej krajowej w PGR oko 
ło 15 tysięcy złotych, świadczy 
o wynikach kombinatu lepiej 
niż każde inne porównanie.

Przed dwoma laty do Byczy 
ny sprowadzono z Bułgarii 2200 
matek merynosów, dorodnych 
owiec charakteryzujących się 
cienką wełną i dużą wydajno­
ścią (8,2 kg wełny od sztuki 
rocznie). Owce te zwracają 
uwagę swoimi zwisającymi u 
szyi imponującymi rozmiara­
mi krawatami, które tworzy 
pofałdowana skóra, porośnięta 
wełną. Poszukiwania w Byczy 
nie, aby drogą krzyżówek 
cwiec bułgarskich z innymi 
owcami stworzyć rasę, która 
by w Polsce dawała nie tylko 
dużo wełny, ale i dużo mięsa, 
a poza tym, dobrze się w na­
szym klimacie czuła i rozwija­
ła, mają jednak swoje uspra­
wiedliwienie. Są już pierwsze 
wyniki tych poszukiwań, jak 
zapewniano, pomyślne. W ostat 
nich latach wybudowano włas 
nymi siłami kombinatu 3 ol­
brzymie owczarnie, z których 
każda jest kilkakrotnie więk­
sza niż pierwsza, najstarsza.

"Dyczyna — piękne, czyste 
i pełne historycznych za 

bytków miasteczko na Opol­
szczyźnie — słynie tym, że jest 
drugim Carcassonne i tym, że 
ma Kombinat PGR, którego 
wyniki budzą powszechne uzna 
nie. Może te dwie okoliczności 
są dość odległe, ale zarówno o 
dzisiejszym wyglądzie miaste­
czka i o kultywowaniu jego 
dawnych tradycji jak i o wy 
nikach kombinatu PGR w osta 
tecznym rachunku decydują lu 
dzie. Ci, którzy tu na tej zie­
mi przez setki lat trwali w 
wierności do swych polskich 
tradycji i polskiej mowy, i 
przetrwali, i ci, którzy tu 
przyszli w 1945 roku i stworzy­
li jedno wspólne zintegrowa­
ne społeczeństwo. Ludzie mą­
drze gospodarni i przez pryz­
mat historii zapatrzeni w przy 
szłość.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

*) Żołnierz radziecki, który na 
pierwszym czołgu wdarł się do By 
czyny, podczas zaciętych walk, 
skutkiem czego miasteczko zo­
stało w 75 procentach zniszczo­
ne, padł ranny. Tu się wyleczył, 
potem ożenił z Polką i do dzi­
siaj mieszka w okolicy.

Tematem artykułu pt. „Ni­
by polecone, niby warto­
ściowe” („Głos” z 24 II 

br.) były niektóre przepisy po­
cztowe, działające — jak to zo­
stało wykazane przykładami — 
z niekorzyścią dla klienta. Mię 
dzy innymi, oprócz uciążliwoś­
ci, na które są oni narażeni w 
rezultacie zagubień, opóźnień w 
przewozie i w doręczaniu prze 
syłek, 'chodziło w artykule o 
sprawę pokrywania kosztów u- 
bezpieczenia powierzonych po­
czcie przesyłek, jeśli się chce 
uzyskać odpowiedniej wysokos 
ci odszkodowanie w razie zagi­
nięcia takowych. Posłużyliśmy 
się przykładem z szatni: za od 
daną do niej garderobę musi 
odpowiadać szatniarz i to oczy 
wiście- bez płacenia mu stawki 
asekuracyjnej, bo przecież kli­
ent płaci za przecho­
wanie.

Tak samo płaci on za wyko­
nanie przez pocztę określonej 
usługi przewozowo-doręczyciel

„Przesyłka nie jest płaszczem..."
skiej, ale tutaj narzucone klien 
towi przepisy wydają się mó­
wić: jeśli nie chcesz zbyt wie­
le stracić, gdybyśmy przypad­
kiem zagubili twą przesyłkę, 
ubezpiecz ją sobie. Stawki ase­
kuracyjne zaś bynajmniej nie 
są symboliczne.

Odpowiadając na artykuł, Dy 
rekcja Okręgowa Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu 
stwierdziła przede wszystkim, 
że kraj nasz, będąc członkiem 
Światowego Związku Pocztowe 
go, stosuje się do postanowień 
konwencji, obowiązującej kra­
je członkowskie w zakresie prze 
syłek w obrocie zagranicznym. 
Ćo pięć lat zbierają się delega­
ci krajów członkowskich w ce 
lu poddania rewizji i ewentual 
nego uzupełnienia przepisów, 

regulujących obrót pocztowy.
Odpowiedzialność za wyko­

nanie usługi w obrocie krajo­
wym, określona w ustawie o łą 
czności („Dziennik Ustaw” nr 8 
z 1961 r.) nie odbiega zasadni­
czo od przepisów, stosowanych 
przez inne kraje. Zdaniem 
DOPiT, ograniczony charakter 
odpowiedzialności pocztowego 
przedsiębiorstwa „nie powi­
nien budzić zastrzeżeń, jeśli się 
zważy fakty: masowości usług 
oraz wynikających stąd upro­
szczeń technologicznych, jak 
chociażby przyjmowanie paczek 
w stanie zamkniętym bez spraw 
dzania ich zawartości”.

Pismo DOPiT przyznaje jed­
nak dalej, że sprawa odszkodo­
wania za przesyłki, pomimo u- 
stawowpt»o jej uregulowania, 

budzi nadal dużo kontrowersji 
i dlatego w każdej placówce 
pocztowej umieszczone są wy­
wieszki, informujące klientów 
o wyborze właściwej usługi i o 
zakresie odpowiedzialności za 
przesyłki.

Ponieważ w artykule posta­
wione zostało m. in. pytanie o 
sens i uzasadnienie nadawania 
listów „poleconych”, jeśli pocz­
ta nie jest w stanie ustalić 
choćby miejsca i ogniwa, przez 
którego zaniedbanie doszło do 
zagubienia poleconego listu (od 
nosi się to zresztą również do 
paczek), DOPiT wyjaśniło, że 
„przesyłka taka w czasie trans 
portu otoczona jest większą tro 
ską, aniżeli list zwykły, daje 
klientowi w razie potrzeby pew 
nego rodzaju zabezpieczenie na 

tury prawnej z uwagi na posia­
danie dowodu nadania, a tak­
że (...) klient może otrzymać 
stwierdzenie faktu doręczenia 
listu adresatowi”. I w razie za­
gubienia takiego listu poczta wy 
płaca klientowi określone prze­
pisami odszkodowanie. Jak po- 
daje DOPiT, przypadki zaginięć 
listów poleconych są rzadkie, 
bo wskaźnik ich wynosi 4,1 na 
100 000, przesyłek.

Pobieranie opłat asekuracyj­
nych DOPiT uzasadnia odpo­
wiedzialnością poczity za prze­
syłki wartościowe, przy czym 
im wyższa jest ich — zadeklaro 
wana przez klientów — war­
tość, tym większe staje się ry­
zyko przewozu. Nie zmienia jed 
nak ten argument faktu, że to 
właśnie klient musi po­

nosić koszty asekuro­
wania się przed ewentual­
nym przypadkiem bałaganiar- 
stwa, lub nieuczciwości które­
goś z pracowników poczty. I dla 
tego trudno się godzić z takim 
uzasadnieniem.

Otrzymaliśmy również wyja­
śnienie z Ministerstwa Łączno­
ści (podpisał je wicedyrektor de 
parlamentu E. Rychcik), z któ­
rego dowiedzieliśmy się, że rocz 
nie poczta przekazuje półtora mi 
liarda przesyłek listowych i 25 
milionów paczek, co uniemożli 
wia ich indywidualne rejestro­
wanie. Nie można też negować 
zawartego w wyjaśnieniu stwier 
dzenia, że „przesyłka pocztowa 
nie jest płaszczem oddanym do 
szatni”. Tyle jednak, że ktoś, ko 
mu powierzono coś za stosowną 
opłatą (bez względu na to, czy 
będzie paczka', list, czy płaszcz) 
powinien — naszym zdaniem — 
zań odpowiadać.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Zjazd Polskiego 
Towarzystwa 

Geograficznego
Dzisiaj w Częstochowie roz­

poczyna 3-dniowe obrady ogól 
nopolski zjazd Polskiego Towa 
rzystwa Geograficznego.

Polskie Towarzystwo Geo­
graficzne istnieje już ponad 60 
lat. Niemniej wśród innych te 
go typu zrzeszeń w Europie 
jest ono jednym z najmłod­
szych. Założone u zarania nie- 
podległości w 1917 r. wzoro­
wało się na towarzystwach 
geograficznych istniejących 
już wówczas na naszym kon­
tynencie, które powstawały 
głównie w XIX wieku i łączy 

łv wszystkie nauki o Ziemi.
Obecnie PTG zrzesza 3 800 

członków, w większości nauczy 
cieli geografii. Pozostali człon­
kowie reprezentują akademi­
ków i geografów zawodowych.

Program zjazdu w Częstocho 
wie jest niejako dwutorowy. 
Będzie to dyskusja o proble­
mach geograficznych Wyżyny 
Krakowsko-Częstochowskiej, a 
z drugiej strony — o zadaniach 
geografii w programie szkoły 
średniej 10-letniej. (PAP)

Hitlerowski
oprawca z Sobiboru

na wolności
We wtorek brazylijski Sąd 

Najwyższy odrzucił wniosek 
RFN o zrewidowanie wydanego 
w ubiegłym tygodniu orzecze­
nia w sprawie Gustawa Wagne 
ra, że zbrodniarz hitlerowski nie 
zostanie wydany zachodnionie- 
mieckim władzom sądowym. 
RFN, uzasadniła wniosek rewi­
zyjny ,m. in. tym, że w przedsta 
wiońych uprzednio przez stronę 
zachodnioniemiecka dokumen­
tach podano niewłaściwie jedną 
z istotnych dat..

Tymczasem Wagner, który od 
blisko 30 lat zamieszkuje w Bra 
zylii i nie'groza mu już na tym 
terenie odpowiedzialność za po 
tworne zbrodnie jakie ma na su 
mieniu — został we wtorek zwoi 
niony z więzienia z Brasilii i 
przybył do Sao Paulo. (PAP)

Powstanie wydział prefabrykatów szklanych

Trwa modernizacja „Polamu“ w Pile
Zakłady Sprzętu Oświetlenie 

wego „Połam” w Pile to naj­
większy krajowy producent ża 
rowek głównego szeregu. Od kil 
ku lat zakłady te przechodzą 
gruntowną modernizację wszy 
stkich wydziałów produkcyj­
nych. W ramach rozwoju bran­
ży przemysłu oświetleniowego 
pilski „Połam” został wytypo­
wany jako jedyny w kraju pro 
ducent żarówek głównego szere 
gu, zwierciadlanych, ilumina- 
cyjnych, górniczych i innych. 
Niezbędnym półfabrykatem do 
ich produkcji są szklane balo­
niki. Dotychczas dowożono ten 
surowiec z hut położonych na 
południu Polski, ze Szczakowej 
i Krosna; potrzebny był rów­
nież kosztowny imoort. Stad też 
kolejną fazą modernizacji za­
kładów będzie stworzenie wy­

HUMOR I SATYRA *.^4

Z przemysłu dla handlu

Najważniejsze dostawy towarów
odpowiadających społecznym potrzebom

sport-sport-sport
Z trenerem L Kopą

Rok 1379 rozpoczął się pod znakiem niewiel­
kich dysproporcji między dochodami ludności 
a wielkością dostaw na rynek. Pogłębiły jed­
nak so zjawisko trudności pierwszych miesię­
cy roku, które z jednej strony wymagały zwię­
kszenia środków płacowych dla osób zmaga­
jących się z przeciwnościami aury, a z dru­
giej — spowodowały zahamowanie w produk­
cji.

Ogromny wysiłek podjęty w celu odrobie­
nia opóźnień pozwala sądzić, iż nie dojdzie do 
znaczącego obniżenia planowanego poziomu 
produkcji i jej dynamiki. Trudno jednak przy­
puszczać, że przemysł wykona wszystkie zo­
bowiązania wobec handlu — głównie poci 
względem asortymentowym.

Aktualna sytuacja nie ułatwia handlowcom 
oizastrzegania ^konsekwentnie w ostatnich la 
tach realizowanej) zasady właściwego stero­
wania asortymentem oraz zawierania jedynie 
takich umów w których skala i struktura 
dostaw nie odbiega w sposób istotny od wy­
magań rynku. Chodzi przy tym szczególnie o 
towary najbardziej poszukiwane, decydujące 
o zaspokajaniu podstawowych potrzeb społe­
cznych *

Handel podejmuje obecnie wszelkie możli­
we kroki w celu zniwelowania napięć w sferze 
równowagi rynkowej. Istotną rolę w tym za­
kresie spełnić może prawidłowe dysponowanie 
zapasami, czyli uporządkowanie gospodarki 
na własnym podwórku. Już obecnie zapasy

pracę na forum ONZ
K. Waldheim proponuje usprawnić

Prace dorocznej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjeóuo 
czonych, tego najbardziej uniwer 
salnego forum dyskusyjnego świa 
ta, które w postaci rezolucji 
przyjmuje zalecenia dotyczące 
najważniejszych problemów nasze 
go globu, opierają się na tych 
regulaminach, jakie przyjęto 
przed 34 laty. Od tego czasu licz 
ba państw członkowskich ONZ po 
troiła Się, a. tematyczny zakres 
działalności Narodów Zjednoczo­
nych również zwiększył się kilka 
krotnie. Liczba punktów porząd 
ku dziennego sesji wzrosła cztero 
krotnie. W tych warunkach sesje 
Zgromadzenia Ogólnego nie są w 
stanie wyczerpać eałego programu 
prac w ustalonym terminie.

W związku z tym sekretarz ge 
neralny ONZ, Kurt Waldheim 
opublikował raport z propozycja 
mi usprawnienia procedury i or­
ganizacji prac Zgromadzenia Ogól 
hego. Propozycje te przewidują 
m. in., że:

działu produkcji półfabrykatów 
szklanych.

Wczoraj w związku z tym w 
pilskim „Polarnie” przebywali: 
I sekretarz KW PZPR w Pile — 
Alfred Kowalski, minister prze 
mysłu maszynowego — Alek­
sander Kopeć, dyrektor zjedno 
czenia „Połam” — Tadeusz Mac 
kiewicz, wojewoda pilski — 
Andrzej Śliwiński. Obecny był 
także prezydent japońskiej fir­
my „Toshiba—Glass” — Kiyohi 
ko Sekiya z grupą ekspertów. 
Obecność japońskich przemy­
słowców wiąże się z' tym, że no 
wy wydział pilskiego „Polarna” 
wyposażony zostanie w całości 
w maszyny i urządzenia tej fir 
my.

Przewiduje się, że nowy wy­
dział uruchomiony zostanie w

KSIĄŻKA

Piękno Pilskiego
Spod pras drukarskich Zakła 

dów Graficznych „Dofn Słowa 
Polskiego” w Warszawie wy­
szła pozycja przyciągająca oko 
barwną obwolutą i znajomym 
tytułem: PILSKIE. Intencją al­
bumu opracowanego przez Ada 
ma Cichego i wydanego przez 
Wydawnictwo Poznańskie jest 

udokumentowanie owoców „pra 
cowitego wysiłku wielu poko­
leń mieszkańców tego regionu, 
z których pokolenie okresu Pol 
ski Ludowej wniosło najwięk­
szy wkład w jego wszechstron 
ny rozwój” (ze wstępu Henry 
ka Wandowskiego).

Dobór materiałów fotografi­

• przewodniczący głównych ko 
misji nowych sesji Zgromadzenia 
powinni mieć dwuletnie doświad 
czenie w pracach ONZ oraz że po 
winni być zatwierdzani przy koń 
cu poprzedniej sesji tak aby 
wcześniej mogli się w pełni zapo­
znać z oczekującymi zadaniami;
• przemówienia związane z wy 

jaśnieniem stanowiska zajętego w 
czasie głosowania nie powinny 
przekraczać 10 minut oraz że po 
szczególne delegacje powinny 
mieć prawo tylko do jednorazo 
wego wyjaśnienia stanowiska — 
bądź w czasie prac komitetu, 
bądź na plenum sesji;
• w czasie jednego spotkania 

poszczególne delegacje powinny 
mieć prawo tylko do dwukrotne­
go zabierania głosu w odpowie­
dz na wystąpienia innych delega­
tów;
• ogłoszone zostanie jednorocz­

ne moratorium na ustanawianie 
nowych organów pomocniczych 
Zgromadzenia. (PAP)

1982 roku, a jego roczna zdol­
ność produkcyjna wynosić bę­
dzie 600 min sztuk balonów 
szklanych. Spowoduje to likwi­
dację deficytu na ten półfabry­
kat we wszystkich zakładach 
przemysłu oświetleniowego w 
Polsce, a jednocześnie umożliwi 
poprawę jakości produkcji fi­
nalnej, obniżkę kosztów.

Dzięki temu nastąpi dyna­
miczny rozwój produkcji żaró­
wek o najwyższym standardzie 
światowym w skali wielkoseryj 
nej. W wyniku podjętej obec­
nie modernizacji zakładów, pil 
ski „Połam” zwiększy zdolność 
wytwórczą w 1985 roku z 109 
min sztuk żarówek do 200 min 
sztuk. Planuje się jednocześnie 
kompleksową automatyzację 
produkcji we wszystkich wy­
działach zakładów, (wis) 

cznych w znacznej mierze speł 
nia tę zapowiedź, chociaż moż 
na by oczywiście wskazać i 
pewne luki (na przykład nie­
obecność fotograficznego tema 
tu Zakładów Naprawczych Ta 
boru Kolejowego w Pile, moc 
no związanych z powojenną hi 
storią tego miasta). Oprócz 
obrazu dokonań gospodarczych 
i przeobrażeń społeczno-kultu­
ralnych (miasta Pilskiego przo 
dują od lat w konkursach 
„Mistrz Gospodarności”), al­
bum daje również wyobraże­

nieprawidłowe wynoszą zaledwie 4,8 proc, 
ogólnej ich wielkości, przekraczając nieco 286 
mld zł W innej sytuacji rynkowej można by 
przejść nad tym do porządku dziennego zali­
czając je do kosztów zwykłego handlowego 
ryzyka. Tym cenniejsze jest więc podjęcie 
działań w celu uruchomienia i sprzedaży 
wszystkich znajdujących się w magazynach 
artykułów. Okazuje się bowiem, że tą drogą 
można włączyć jeszcze do obrofu towarowego 
około 3.5 proc, towarów będących w dyspo­
zycji handlu a zatem jeżących w składach.

Wielkiego znaczenia nabiera również pełna 
i termin owa realizacja planu importu. Wpra­
wdzie zaawansowanie dostaw z krajów tzw. 
pierwszego obszaru płatniczego (kraje socja­
listyczne) w I półroczu będzie wyższe niż w 
latach poprzednich, to jednak, większe środki 
przyznane na ten cel wymagają jeszcze wielu 
wysiłków zarówno ze strony handlu wewnę­
trznego, jak i central handlu zagranicznego 
Nie można bowiem dopuścić do przesunięcia 
się dostaw na rok przyszły, a tym samym ob­
niżenia ich aktualnej oferty rynkowej. Daleko 
bardziej zaawansowane są dostawy z krajów 
kapitalistycznych i rozwijających się. skąd 
sprowadzamy główni? artykuły żywnościowe. 
Obecna sytuacja w rolnictwie skłania handel 
do poszukiwania dalszych środków, mimo że 
już w br. przeznaczono z rezerwy Komitetu do 
spraw Rynku dodatkowo na te zakupy 1,5 mld 
zł dew.

JANUSZ KOTARSKI

Konferencja OPEC

Ile podrożeje 
baryłka ropy?

Wczoraj ministrowie przemysłu 
naftowego 13 krajów członkow­
skich OPEC przystąpili do omó­
wienia najważniejszego punktu 
sesji Rady Ministerialnej, jakim 
jest ustalenie cen ropy naftowej 
na okres od 1 lipca br. Wobec 
utrzymujących się nadal rozbież­
ności stanowisk wczorajsza sesja 
plenarna została we wtorek po­
przedzona intensywnymi konsulta 
cjami nieformalnymi.

Propozycje w sprawie podwyż­
ki cen ropy sugerują wywindo­
wanie ich od 18 do 27 dolarów 
źa baryłkę. (PAP)

Nieudany zamach 
na R. Pahlaviego

Prasa amerykańska podała, 
że we wtorek w Cuernavaca 
dokonano nieudanego zama­
chu na byłego szacha Iranu 
Rezę Pahlaviego, który aktuał 
nie przebywa w tym mieście. 
Jak wiadomo, na byłego mo­
narchę wydano w Iranie za­
ocznie wyrok śmierci. (PAP)

--------- »

Kolejne dary 
dla CZD

27 bm. przedstawiciele Cen­
trali Techniczno-Handlowej 
Motoryzacji „Polmozbyt” prze 
kazali przewodniczącemu Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Pomnika — Szpitala CZD min. 
Januszowi Wieczorkowi dar 
dla CZD — samochód sanitar­
ny „Nysa”, ufundowany ze skła 
dek pracowników CTH „Pol­
mozbyt”.

Tego samego dnia do społecz 
nego komitetu wpłynął czek 
na 3 000 marek od firmy Rein­
holda Bange z Hamburga, 
RFN. (PAP) 

nie o niezaprzeczalnych walo­
rach turystycznych nadnotec- 
kiego regionu, obfitującego w 
lasy, jeziora i urozmaiconą rzeź 
bę terenu.

Szkoda tylko, iż staranną 
szatę edytorską albumu (obwo 
lutę i okładkę projektował 
Zbigniew Kaja) pomniejsza 
jakość papieru, na którym zwła 
szcza zdjęcia barwne tracą nie 
mało ze swej urody.

W sumie przybyła nam jed 
nak pozycja wydawnicza, która 
swoim poziomem i znaczeniem 
przekracza regionalny wymiar.

(km)

Adam Cichy — „Pilskie”, Wydaw 
nictwo Poznańskie 1979, nakład 
20 000, zł 140.

Drużyna Lecha wyjechała 
na zgrupowanie do Soczi

W poniedziałkowym wyda­
niu „Głosu” informowaliśmy, 
za krakowskim „Tempem”, o 
zmianach (tradycyjnych i zbyt 
częstych niestety) w przerwie 
ligowych rozgrywek trenerów 
czołowych polskich drużyn pił­
karskich. Wynikało z niej m. 
in., iż pod znakiem zapytania 
pozostaje dalsza współpraca z 
poznańskim Lechem Jerzego 
Kopy. Pisaliśmy też, że kwe­
stia ta rozstrzygnięta zostanie 
w bieżącym tygodniu. Częścio­
wo tak się też stało.

Wczoraj zespół kolejarzy wy 
jechał na trzytygodniowe zgru

Od dzisiaj półfinałowy turniej juniorów o MP

Czy młodzi* piłkarze Warty 
wykorzystają szansę?

Jak już informowaliśmy, dzi­
siaj rozpoczyna się w Poznaniu 
półfinałowy turniej o mistrzo­
stwo Polski juniorów w piłce 
nożnej. W zawodach uczestni­
czą: Mazovia Ciechanów, Unia 
Oświęcim, Siarka Tarnobrzeg 
i miejscowa Warta. Spotkania 
rozgrywane będą na bocznym 
boisku Warty (o najlepszej na­
wierzchni) przy ul. Bema — 28 
i 29 bm. od godz. 16.30, a 1 lip­
ca o godz. 10 i 12. Na otwar­

B. Borg bliski 
wyeliminowania

Na turnieju tenisowym w Wim- 
bledonie w środę rozpoczęły się 
spotkania drugiej rundy. Tego 
dnia omal nie doszło do sensacji. 
Rozstawiony z numerem 1 Szwed 
Bjoern Borg z trudem pokonał 
Hindusa Vijaya Amritraja 2:6, 
6:4, 4:6, 7:6, 6:2. Borg, jak pod­
kreślają komentatorzy agencyjni, 
miał w tym spotkaniu wiele szezę 
ścia i mocne nerwy. W czwar­
tym secie Hindus prowadził 5:4 
i 6:5. Borg jednak doprowadził 
do „tiebreaku”, który wygrał 
7:2. w piątym secie Szwed nie 
miał już większych trudności z 
pokonaniem tenisisty hinduskiego. 
Również bardzo trudne spotkanie 
rozegrał rozstawiony z numerem 
2 Amerykanin John McEnroe. Po 
3 godzinach i 1S min. McEnroe 
wygrał z Brytyjczykiem Buste­
rem Mottramem 6:7, 6:2, 7:6, 6:2.

PAP

Nowy trener Wisły
Piłkarze Wisły mają nowe­

go trenera. Dotychczasowy tre 
ner Orest Leńczyk rozwiązał 
umowę o pracę i zarząd klubu 
postanowił funkcję tę powie­
rzyć Lucjanowi Franczakowi.

PAP 

Coraz gorsza gra 
poznańskich rugbistów

W Polsce, w rugby gra 13 drużyn w I i II lidze seniorów o- 
raz w rozgrywkach juniorów; w sumie około 1006 za­

wodników. Poznań przez wiele lat posiadał dwie drużyny w 
ekstraklasie: Polonię i Posnanię. Drugim tak silnym ośrod­
kiem jest tylko Warszawa.

Polonia, jedyny zespół w kraju grający w stylu zbliżonym do 
angielskiego, w którym wysoka sprawność i wspaniałe warun­
ki fizyczne zawodników przewyższają kunszt techniczny prze­
ciwników, od wielu lat znajduje się w czołówce I ligi. Nieobce 
s4 jej tytuły mistrzów Polski. Z drużyny tej paru rugbistów 
zawsze znajduje miejsce w reprezentacji kraju. W tym sezonie 
Polonia nie zaprezentowała jednak wysokiego poziomu. Gra­
ła chimerycznie o czym świadczy czwarte miejsce w końcowej 
tabeli oraz.„ Puchar Polski wywalczony w świetnym stylu w 
meczu ze Skrą Warszawa (zwycięstwo poznaniaków 48:6!).

Poloniści nie osiągnęli wyników, jakich oczekiwano. Prze­
grali spotkania, które teoretycznie powinni wygrać. W końców­
ce rozgrywek ligowych przegrali nawet z Orkanem Sochaczew 
przyczyniając się pośrednio do spadku Posnanii z I ligi. Ruty­
nowany zespół stać na zajęcie wyższego miejsca w tabeli I—li­
gowców. Sądzimy, że potwierdzą to w kolejnym sezonie.

Natomiast Posnania zajmując ostatnią lokatę, opuściła Fligę. 
Mamy nadzieję, że tylko na jeden sezon. Jest to drużyna mło­
da (średnia wieku 25 lat), której możliwości są o wiele większe. 
Kiedyś zespół opierał się głównie na studentach poznańskiej 
AWF. Nie zdało to egzaminu, gdyż zawodnicy kończyli studia 
w Poznaniu i opuszczali również klub. Praca z młodzieżą była 
zaniedbana, a namacalnym dowodem jest obecnie tzw. krótka 
ławka rezerwowych. Inne zespoły trenują dwa razy dziennie, a 
Posnania (jedna z nielicznych drużyn, której zawodnicy nie 
utrzymują się wyłącznie z uprawiania rugby) — raz dziennie. 
Wydaje się, że Bałtyk Gdynia, Ogniwo Sopot, Budowlani 
Olsztyn czy też Brda Rytel są do pokonania w II lidze i pozna­
niacy w przyszłym sezonie powinni powrócić do grona najlep­
szych.

Wierzymy bowiem, iż regres poznańskich rugbistów ma cha­
rakter przejściowy, (h)

powanie do Soczi (ZSRR) pod 
kierunkiem dotychczasowego 
szkoleniowca. Można chyba ten 
fakt uznać za równoznaczny z 
jego pozostaniem w Poznaniu. 
Czy tak będzie okaże się naj­
pewniej jesienią, kiedy to wy­
gasa umowa o pracę pomię­
dzy klubem, a trenerem.

O zmianach personalnych w 
drużynie pisaliśmy już.,Dodaj­
my, iż oprócz Andrzeja Lewi­
ckiego z Polonii Piła’ doszli •— 
Zbigniew Stelmasiak i Andrzej 
Strugarek z Zastalu Zielona 
Góra, (gh) 

cie turnieju przewidziano po­
jedynek Warta — Siarka.

Od wczoraj uczestnicy tur­
nieju są w Poznaniu i odbyli 
pierwsze treningi. Organizato­
rzy — KS Warta — zaprasza­
ją na mecze młodzież szkolną, 
także przebywającą na kolo­
niach i obozach w Poznaniu. 
Dziewczęta i chłopcy mogą 
obejrzeć spotkanie bezpłatnie, 
pod warunkiem okazania legi­
tymacji szkolnej, (h)

Lekkoatletyka

Półfinał
Pucharu Europy
W najbliższą sobotę i niedzielę 

na kilku europejskich stadionach 
odbędą się lekkoatletyczne zawo­
dy półfinału Pucharu Europy. Pol­
ki startują w niedzielę w Sittard 
(Holandia). Ich przeciwniczkami, 
będą reprezentantki CSRS, Holan­
dii, Irlandii, Szwecji, Portugalii i 
ZSRR. Zdecydowanymi faworyt­
kami są zawodniczki ZSRR, a Pol­
ki powinny zająć w tej rywaliza­
cji drugie miejsce; stać je na to.

Natomiast mężczyźni walczyć 
będą w Łudenscheid (RFN) z dru­
żynami Austrii, CSRS, Grecji, 
RFN, Węgier i Włoch. Tak w kon­
kurencjach kobiecych, jak i mę­
skich — każdy kraj reprezento­
wany będzie przez jednego zawód 
nika, a do finału, który odbędzie 
się na początku sierpnia w Tury­
nie, awansują zespoły, które zaj­
mą pierwsze dwa miejsca. Jedy­
nie w półfinałó, w którym star­
tują Polacy sytuacja jest trochę 
inna, gdyż w przypadku zajęcia 
jednego z dwóch pierwszych 
miejsc przez Włochów do finału 
awansuje drużyna, która zajmie 
trzecią pozycję, bowiem Włosi ja­
ko gospodarze finału udział w nim 
mają zapewniony automatycznie. 
Z. tego też powodu awans Pola­
ków do finału wydaje się być pew­
ny.- (jz)



UWAGA—ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - BUDOWLANE „ZREMB” 

w Poznaniu

PRZYJMUJE 
na nowy rok szkolny 1979/80

KANDYDATÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

W ZAWODACH:

A WEWN^RZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
9 MURARZ

Nauka trwa 2 lata.

odbywań na budowach Przedsiębiorstwa, 
zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZAPISY PRZYJMUJE:

— Przedsiębiorstwo Remontowo . Budowlane „ZREMB”, Poznań - Wilda, ulica 
Chłapowskiego 17/18, pokój 17, telefon 33-25-11 wewn. 66.
Zespół Szkół Budownictwa Nr 1 w Poznaniu, ulica Rybakj 17. 1532-K1

1000 ml fornieru sosnowe 
go i dwuteownik 100 
sprzedam, tel. 763-86 po 
godz. 18 . 94409g

Drzewo budowlane oraz 
dachówkę sprzedam. Lu­
boń, Konarzewskiego 32.

94414g

Walce złotnicze sprzedam, 
Rokietnica, Kręta 10.

94343g

Sprzedam MZ 250 ES/2. 
Cerekwica koło Poznania 
Szamotulska 8. 94338g

Przyczepę sprzedam. Sta­
nisław Wencel Wojnowi- 
ce 69. 94433g

2 nowe opony (600X18) do 
ciągnika Ursus C 4011, 
C 355 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94460g.

Serwis obiadowy Bavaria 
60 szt. sprzedam, tel.
425-01 godz. 7—9, 18—22.

94436g

Płyty korytkowe na dach 
48 sztuk, 3X0,60 m sprze* 
dam. Krańcowa 79.

94206g

Maszynkę elektryczną do 
strzyżenia owiec sprze- , 
dJm. Gruszkowa 4 m. 2.

94223g i

Uwaga — Absolwentki Szkół Podstawowych
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA”

PRZYJMUJĄ DZIEWCZĘTA
do nauki zawodu na rok szkolny 1979/80

do klasy I w specjalności:

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH
Nauka trwa 3 lata.

Warunki przyjęcia: ukończona szkoła podstawowa, 
dobry stan zdrowia, wiek — 15, 16 lat.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział d/s Pracowniczych Poznań, uL Grunwaldzka 189, 
pokój 3, telefon 679-001, wewn. 203. 1956-K1

DYREKCJA POZNAŃSKICH 
ZAKŁADÓW NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

w Luboniu koło Poznania

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 
(chłopców) 

na rok szkolny 1979/80 
DO KLASY I

W ZAWODACH:
— Ślusarz - mechanik
— TOKARZ

praca
Potrzebna samotna pani 
do prowadzenia gospodar 
stwa domowego samotne­
mu. Warunki do uzgodnię 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 96438g.
Dozorcę domu śródmieś­
cie dochodzącego zaraz za 
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 96899g
Zatrudnię murarzy, do 
przyuczenia na stałe. Po­
znań, Łukaszewicza 15 m. 
14, Dworczak. 95876g
Do Warszawy na stałe po 
trzebna niania do niemów 
lęcia. Warunki bardzo dob 
re. Kier. 022, tel. 43-39-48.

90840g
Przyjmę do pracy blacha 
rza — dekarza (blisko Po 
znania). Mieszkanie za­
pewniam. Tel. 595-89 
godz. 8—15. 94769g

nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna,
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a^ parter. 93902g

Szafę trzydrzwiową wyso 
ki połysk sprzedam. Po­
znań, ul. Jackowskiego 55 
m. 3 godz. 16—20. 96817g

Ciągnik Zetor K-25 sprze 
dam. Ignacy Koszuta, Sie 
kierkl Wielkie 68 koto 
Kostrzyna Włkp. 94229g.

Urządzenie gabinetu den 
tystycznego sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 94261g.

Sprzedani lub wymienię 
na stale książki lub sta­
ry zegar 4-tomową ency 
klopedię PWN. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 94270g.

Ogródek działkowy w 
Krzesinach zagospodaro­
wany rekreacyjnie sprze­
dam. Os. Lecha 17 m. 71.

94296g

Przyczepę camping 126 c 
eksportową (nową) sprze­
dam. Niemcewicza 14a.

93858gpr

Sprzedam Zaprożca rocz­
nik 1973 w dobrym sta­
nie. Tel. 22-44-56, godz. 
16—19. 96805g

Fiata 1800 rocznik 1965 ta 
nio sprzedam. Poznań — 
Ławica, Odrzycka 5.

96834g

Fiata 125p 1300 i 126p rok 
produkcji 1976 sprzedam. 
Poznań, Findera 5/7 D tn. 4 

90839g

— FREZER
— ELEKTROMONTER 

Czas nauki — 3 lata.
Uwaga: Uczniom zamiejscowym nie mogącym codziennie 

dojeżdżać do szkoły zapewnia się zakwaterowanie. 
Zakład posiada własną stołówkę.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZAPISY PRZYJMUJE:

Dział Kadr i Szkolenia PZNF Luboń, koło Pozna­
nia, kod 62-030, telefon Poznań 120-251 wewnętrz­
ny 155, 224, 282. 1022-K2

Przyęzepę samochodową 
1-tonową, Sniegockiego 1 
(Piątkowo). 96825g

Ciągnik Ursus C-4011, 
stan b. dobry sprzedam. 
Władysław Majkut, Pa­
cholęta 37, tel. 92 Widu­
chowa (19—21) woj. Szcze 
cin. 1558-K2

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych, tulipany 
do pędzenia i siewkę sprze 
dam. Tel. 745-74. 96366g

Wózek francuski sprze­
dam. Tel. 659-72. 96745g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 4011, mało używany, sil 
nik z gwarancją. Józef Do 
rywala, 98-410 Ciastary I, 
woj. kaliskie. 818p

Snopowiązałkę konno-ciąg 
nikową sprzedam. Fran­
ciszek Kubiak, Sułkowi­
ce,, 63-840 Krobia. 327p

Zenitha B sprzedam. Tel. 
422-68. 9675łr

Stara 20 wywrotkę sprze 
dam. Stachowiak, 64-140 
Włoszakowice, ul. Prze­
mysława 3, tel. 73 po 
godz. 20. 779p

Morrisa 850 combi tanio 
sprzedam. Poznań, Cybul 
Skięgo 9 m. 4a. 96749g

Zastawę 750 sprzedam. 
Tel. 613-69. • 96332g

Samochód Syrena 105, rok 
produkcji 1974 sprzedam-. 
Józef Siminika, 64-500 Sza 
motuły. Skryta' 5. 315p

Mały domek z ogródkiem 
w Smochowicach łub oko 
licy Smochowic kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 96838g.

Działkę budowlaną 800 
w Tarnowie Podgórnym 
zamienię na Trabanta.' 
Wiadomość: Poznań, Gró 
czyńska 40 m. 53.

94574g

Dom piętrowy sprzedam. 
Kościan, 1 Maja 14, tel. 
30-46. 3260

Dnia 25 czerwca 1979 roku zmarł nasz długo­
letni, zasłużony działacz

STANISŁAW FRĄCKOWIAK
mistrz instalatorski

W Zmarłym tracimy wzorowego członka — 
wykonawcę oraz dobrego serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 czerwca 1979 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy Rodzi­
nie wyrazy serdecznego współczucia.

Cześć Jego p a rń i ę c i !

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej

- Blacharsko - Instalacyjnej w Poznaniu 
ulica Wierzbowa 3/4

1643-K3

Dnia 25 czerwca 1979 roku zmarł

STANISŁAW FRĄCKOWIAK 
mistrz instalacji sanitarnej i ogrzewania, 

długoletni, wzorowy i zasłużony członek Cechu, 
wychowawca młodzieży rzemieślniczej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1979 r. 
o godz. 11.50 na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrązy głębokie­
go współczucia.

Zarząd, członkowie i pracownicy - 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu
1644-K3

Ś.tp.
dr FERDYNAND SZUMLAS

docent Uniwersytetu w Leiden

zmarł tragicznie w Leiden 24 czerwca 1979 rok^ 

। o czym zawiadamiają

rodzina w Holandii, Anglii i kraju 

oraz przyjaciele z Poznania 
96753g

Dnia 26 czerwca 1979 r. zmarła po pracowitym 
życiu, po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 45, najuko­
chańsza żona, matka, ciocia, kuzynka i brato­
wa, śp.

BARBARA WINGER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 12.50.

J. Dnia 27 czerwca 1979 r. przestało bić serce 
I naszej najukochańszej mamy, siostry, teścio­
wej 1 babci, śp.

ZOFII JEŻEWSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.10 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Os. Oświecenia 55 m. 7 dawniej ul. Słowiań­

ska 25 m. 6. 1626-U3

Dnia 26 czerwca 1979 r. odeszła od nas nasza 
najlepsza, najukochańsza, nieodżałowana siostra, 
szwagierka i ciocia, opatrzona Sakramentami św.

ZOFIA TRZEMŻALSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
96844gpr

Uwago - Absolwenci Szkól Podstawowych!

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodach :
• MECHANIK - KIEROWCA
• ELEKTROMECHANIK samochodowy
• ELEKTROMECHANIK
• Ślusarz - mechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa 
— dobry stan zdrowia.
Zapisy na rok szkolny przyjmuje Dział Spraw Osobowych 

WPK, ul. Głogowska 131, pok. 34, tel. 612-41, wewn. 34.
1626-K1

UWAGA!
ABSOLWENCI SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

PRZYJMIE WAS

na 2-letnią NAUKĘ PRAKTYCZNA ZAWODU
Przyjęci absolwenci skierowani zostaną na naukę 

teoretyczną do Zespołu Szkół Zawodowych w Po­
znaniu ul. Dzierżyńskiego 352-360. ,

Po ukończeniu praktyki i nauki teoretycznej, ab­
solwenci otrzymują tytuł

TECHNIKA MECHANIKA
Zgłoszenia przyjmuje ZDZ Poznań, ul. Kościu­

szki 57, telefon: 594-86 — Kadry. 1963-K1

Wilkę przedwojenną So- 
łacz wyłączoną, jedno­
piętrową z ogrodem 750 
m2 sprzedam. Potrzebna 
zamiana dwóch mniej­
szych mieszkań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 96676g.

Działkę budowlaną około 
1000 ms kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
96701g.

Uwaga! Klienci, którzy 
dnia 26 bm. po godz. 16 
w Juniorze pl. Wolności 
kupili swetry (półgolf 
męski) w cenie 600,— zł 
proszeni są o zgłoszenie u 
kierownika, Lewandow­
ska. 96867g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 96910g.

Układanie mozaiki parkie 
towej, cyklinowanie pod­
łóg. Łagodzki, tel. 204-700. 

96681g

różne

Zakład malarski - tape- 
ciarski. Tel. 603-61 Pło- 
karz. 93433g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

93630g

Instaluję anteny telewizyj 
no - radiowe, UKF. Fos- 
cher, Strzelecka 19 m. 2a. 

94587g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar 
dii Ludowej 2 . 95498g

tDnia 25 czerwca 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swoje pracowite i pełne po­
święcenia życie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza droga mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

ANNA FLOREK
z domu Knop

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
28 bm. o godz. 13.30 w kościele parafialnym 
w Lasku, a pogrzeb o godz. 14.30 na cmentarzu 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążone
> dzieci i rodzina

Luboń, ul. Świerczewskiego 16. 96862g

4- Dnia 23 czerwca 1979 r. zmarła w Zielonej 
I Górze no długich i ciężkich cierpieniach 
w 86 roku życia, nasza droga mama, teściowa, 
babcia i ciocia

JÓZEFA SWITALSKA
z domu Kruś

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza starego na cmen­
tarz farny w Wągrowcu.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Wągrowiec, ul. Janowieeka 10 . 96863g

tDnia 26 czerwca 1979 r. zakończyła swoje 
pracowite, pełne poświęcenia dla dzieci i ro­

dziny życie, nasza ukochana mama, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 77, śp.

WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bna. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 
i

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
96898g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Pa 
derewskiego 1, Ciesielska. 

94987g
Kulturalny Polak zamie­
szkały w Londynie 64-let- 
ni, wzrost 172, waga 70 
pragnie poznać odpowied 
nią panią celem spędze­
nia emerytury w kraju. 
Cel matrymonialny^ Ofer 
iy „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94312g. 94312g

Samotni — Oferty w Bit* 
rże Matrymonialnym — 
„SWATKA” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1380-K2

pracownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu, 
ul. Grobla 15 — przyj mie zaraz:

— MASZYNISTÓW POMP 
WODOCIĄGOWYCH

— STUDNIARZY
— MONTERÓW KONSERWATORÓW 

SIECI KANALIZACYJNEJ
— MONTERÓW KONSERWATORÓW 

SIECI WODOCIĄGOWEJ
Płaca wg taryfikatora kwalifikacyjnego.
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne, pisemne 

przyjmuje: Dział, Spraw Pracowniczych, Poznań, 
ul. Grobla 15, pok. 325, tel. 742-21 wewn. 222.

2244-K1

przetarg
■ ■ ■ ■ -_____ ■___ :__ .i,- ... .a.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
1. Samochód marki Zuk A 03, nr rejestracyj­

ny PS 86-49
cena wywoławcza 53.750,— zł.

2. Motocykl marki WSK 125, nr rejestracyj­
ny 39-95 PD
cena wywoławcza 3.325;— zł.

3. Motocykl marki WSK 175 M, nr rejestra­
cyjny 48-84 PG
cena wywoławcza 4.050,— zł.

Przetarg odbędzie się 10 dnia (wyłączając 
niedziele i święta) licząc od dnia ukazania się 
ogłoszenia, o godz. 10 w dziale transportu GS 
Dopiewo.

Pojazdy można oglądać od godz. 9 — 13 w GS.’
Przystępujący do przetargu zobowiązany 

jest wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej w kasie Banku w Dopiewie, 
najpóźniej dzień przed przetargiem.

Wpłacone w najwyższej wysokości wadium 
uprawnia do wzięcia udziału w przetargu każ­
dego pojazdu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 1535-K1

tW dniu 27 czerwca 1979 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

WALENTY PRENTKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godzi­
nie 17 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążony

syn z rodziną
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Leona

Słońce: 4.31—21 20

Ł TEATRY ~J

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­
ska krew”.

NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”.

LALKI i AKTORA — g. 10 „Co 
kto chce, czyli 7 przygód Centka” 
(przedst. zamknięte).

t . KINA 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „No 
i co doktorku” (amer. b.o,), g. 
15, 17.30, 20 „Bitwa o Midway” 
(amer. 12 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Kie­
dy dojrzewa Jagoda” (jug. 12 1.), 
g. 15, 17230, 20 „Wierna żona” 
(fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
18, 20.15 „Dubler” (fr. 12 1.).

GONG — g. 16, 19 „Straceńcy” 
(amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.15, 11.30, 20 
„Rollercoaster” (amer. 15 1.), g. 
14 16, 18 „Test pilota Pirxa” 
(poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Naro­
dziny gwiazdy” (amer. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15, 16.30,
18, 19.30 „Helga” (RFN 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Jak 
Iwanuszka szukał cudu” (radź, 
b.o.). g. 19.30 „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr. 15 1.).

RIALTO —’ g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Panowie, dbajcie o żo­
ny” (fr. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g.
15.30, 17.30 „Dzielni kowboje”
(Bolek. Lolek i inni, poi. b.o.), g. 
20 „Maratończyk” (amer. 13 k).

TĘCZA. — g. 16, 17.45 „Godziila 
kontra Gigan” (jap. 12 1.), g. 19.30 
„Sto koni do stu brzegów” (poi. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Flip i Flap w Legii Cu 
dzoziemskiej” (RFN b.o.), g. 16.45, 
18.45 „Szantaż” (ang. 18 1.).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Szezę 
ki II” (amer. 15 1.).

aWRZOS (Mosina) — g. 15 „Ter­
ror Mechagodzilli’ (jap. b.o.), g. 
17. 19.30 „Powrót człowieka zwa­
nego koniem” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
„nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

f DYWRY ~1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24): 
uł. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 18, tel. 20-54-31, Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 
15.30^7.30, dńi świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

t RADIU ~~1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

3.05 Lato z Radiem; 11.25 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — fragm. pow.; 11.35 La 
to z Radiem; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Muzyczny seans fil 
mowy; 13.20 Muzyka Carlosa Jo- 
bima; 13.40 Kącik melomana 14 
Studio „Gama” — wydanie festi­
walowe (ok. g. 14.05 — Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw,; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Koncert ży­
czeń; 19.15 Panorama polskiej pio 
senki; 19.40 Laureaci Festiwali 
Kapeli i Śpiewaków w Kazimie­
rzu; 20.05 Reportaż na zamówie­
nie; 20.30 Tu Radio Kierowców; 
20.33 „Znasz-li ten głos?” 21 XVII 
Festiwal Piosenki Polskiej „Opo­
le 79” — Premiery; 22.10 Z kraju 
i ze świata wydanie wieczorne (w 
przerwie); 22.30 XVII Festiwal 
Piosenki Polskiej „Opole 79” — 
Przeboje 35-lecia; 23.30 Wita Was 
Polska — magazyn słowno-muz

Wiadomości: 0.01, 1 2, 3,-5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20.

PROGRAM II — Uwaga: od 
godz. 8—14 przerwa konserwacyj­
na na fali 406,5 m: 7.35 Koncert 
poranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kroni 
ka kulturalna; 10.15 „Porwanie 
Europy” — opow.; 10.30 Śpiewa 
Ray Charles; 10.40 Nie ma margi 
nesu; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Poradnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Wakacje nie 
lomana; 12.55 300 sekund dla sak 
sofonu; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 Chór weselny — 
scena zbiorowa i finał z III aktu 
opery „Faworyta”: 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Muzyka Mozar 
ta; 15 Radioferie; 16 Piosenki A. 
Bernat; 16J0 Klasycy muzyki

Domy spółdzielcze 
w śródmieściu Poznania

Dokończenie ze str. 1

Według danych WRZZ placów, na których już można lub 
wkrótce będzie można budować domy (każdy od 30 do 40 
mieszkań) jest około 70. Niektóre tereny wymagają dozbro­
jenia lub rozebrania szpetnych bud. Ustalono więc, że wzno­
szenie budynków plombowych systemem gospodarczym roz- 
pocznie się od placów całkowicie ^pustych oraz wyposażonych 
w infrastrukturę techniczną i to w rejonie uli<?* Bogusław­
skiego, Chociszewskiego, Czajcza — Dolina i Czartoria — 
Chwaliszewo. Wykonawcami — pierwszego domu — przy 
ul. Bogusławskiego będą Zakład Budowlano-Remontowy Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 1, Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa, Poznańskie Za­
kłady Produkcji Betonów „Prefabet” i „Wiepofama”.

Inwestorem wszystkich domów-plomb będzie Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, a wiodącym wykonawcą — pod­
legły jej Zakład Budowlano-Remontowy. Nadto przy budo­
wie każdego takiego domu pomagać będzie jedno przedsię­
biorstwo budowlane. .

Wszyscy uczestnicy przedsięwzięcia otrzymają po kilka 
mieszkań dla swoich pracowników. Zakłada się także, że ro­
boty wykończeniowe realizowane będą przez przyszłych użyt­
kowników mieszkań.

Zanim przystąpi się do zabudowy pierwszych plomb trzeba 
jeszcze załatwić sprawy formalno-prawne danych terenów, 
uzyskać o nich informacje geodezyjne oraz opracować do­
kumentację. W tym ostatnim przedsięwzięciu chce pomóc 
poznański „Miastoprojekt”. Zobowiązał się on do wykonania 
w czynie społecznym projektów dla wszystkich domów- 
plomb. „Inwestprojekt” podjął się zaś spisania umpw z za­
kładami pracy, które wyraziły zgodę na udział w tym bu­
downictwie. Pomoc zgłosiły takie inne zakłady m. in. „Pre­
fabet”. Dostarczy on różnego rodzaju prefabrykaty, nato­
miast „Mostostal” — sprzęt. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald” zleciła Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Geode­
zyjno-Kartograficznemu „Geopaz” opracowanie mapy sytua­
cyjnej rejonu ulic — Chociszewskiego, Jarochowskiego i Ka­
sprzaka, a ,'Osiedle Młodych” powierzyło „Miastoprojektowi” 
ustalenie lokalizacji domów-plomb przy ulicach Ostrówek 
i Czartoria — Chwaliszewo.

Z wstępnego rozeznania WRZZ wynika, że przez dwa lata 
można zbudować od 250 do 300 spółdzielczych mieszkań w 
zabudowie plombowej. Złagodzą one nieco trudności miesz­
kaniowe pracowników zakładów przemysłowych. Zyska też 
wygląd śródmieście, jeżeli domy-plomby właściwie zostaną 
wkomponowane architektonicznie w otaczającą je zabudowę.

(an)

Z kroniki sądowej

Czerstwe pieczywo 
rosło na papierze

Nawet przysłowiowym suchym 
chlebem dla konia można „kom­
binować”. Dowodzi tego sprawa 
Mieczysława Marjanowskiego, 
oskarżonego o udział w zagarnię 
ciu 467 000 złotych. Wprawdzie 
Sąd przyjął, że nadużycia były 
mniejsze (144 000 złotych), ale prze 
cięż były na szkodę WSS „Spę- 
łem”.

W latach 1971—1973 oskarżony, 
jako konwojent byłego Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Transpor 
tu Handlu Wewnętrznego dokony­
wał machinacji wspólnie z nie­
którymi kierowcami PPTHW, 
kierownikiem piekarni nr 16 by­
łych Poznańskich Zakładów Pie­
karniczych. a także z kilkoma kie 
równikami sklepów spożywczych 
i piekarniczych. Nadużycia pole 
gały na tym, że w dokumentacji 
wykazywano większe niż w rze­
czywistości zwroty że Sklepów 
czerstwego pieczywa i na tej pod 
stawie wycofywano z kas różne 
kwoty (łącznie 144 090 zł).

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
spośród • kilku oskarżonych najsu 
rowiej ukarał M. Marjanowskiego 
— 6 lat pozbawienia wolności i 
50 000 zł grzywny (na podstawie 
amnestii złagodzenie do 3 lat i 
25 000 zł grzywny) częściowa kon­
fiskata mienia i pozbawienie praw 
publicznych na 4 lata. Wyrok ten 
nie jest prawomocny, (ak)

odpowiadamy
Joanna Dorna. — Należy zwró­

cić się do Spółdzielczego Zrzesze­
nia Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 20/21 w podwórzu i tam 
przedłożyć wzory robót ręcz­
nych. (1351)

Adamski, ul. Kościuszki. — Nu­
mer domu był napisany niewyraź 
nie i nie wiemy na jaki adres 
wysłać wyjaśnienie. Przy odpo­
wiedzi prosimy powołać się na nr 
korespondencji 1612.

XX wieku; 16.40 Nim się książka 
ukaże: „Czwartki ubogich” — 
fragm. opow. R. Bratnego; 17 
Twarze jazzu; 17.20 Powieść mie­
siąca; 17.40 Sprzymierzeńcy z ma 
turą — rep.; 18 Stołeczne aktual 
ności muzyczne; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama’; 18.40 Siadem in 
westowanych miliardów; 19 Kon­
cert wieczorny muzyki Mendels­
sohna; 19.55 PKO — Twój bank, 

twój doradca; 20 Studio Relaks;
20.20 Musica Polonica Nova; 2! 
C. Debussy: Kwartet smyczkowy 
g-moll op. 10; 21.49 J. Haydn —
22 Symf. Es-dur „Filozof”; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30 Nowe wiersze Andrzeja Gna 
rowskiego; 22.40 Sprawy młodych 
twórców; 23.10 Madrygały A. 
Scarlattiego; 23.35 Co słychać w 
świecie.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Jed­
na noc” — ódc. pow.; 9.10 Kier 
masz płyt wytwórni Jugoton; 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Dyskoteka pod

9 Na drodze z Orla do Cegielni 
(Kaliskie), poniósł śmierć 19-letni 
mężczyzna, który jadąc samowol 
nie zabranym motocyklem ude­
rzył w drzewo.

G W Marchwaczu (Kaliskie), 
30-letni motocyklista na „MZ” 
przy wymijaniu „Stara” z przy­
czepą uderzył w nią ponosząc 
śmierć.

G W Poznaniu na ul. Wyspiań 
skiego wpadła pod „Fiata” 126 p 
19-letnia kobieta, która przebiega 
ła jezdnię. Piesza doznała obra­
żeń.

G Jadący „Komarem” w Zicmę 
cinie (Konińskie), nagle zjechał na 
lewą stronę drogi przewracają^, 
się. . Na leżącego wpadł motocyłą 
lista. Rannego motorowerzystę 
przewieziono do szpitala.

G Poważnych obrażeń doznała 
71-letnia kobieta, która w Tyie- 
Wicaeh (Leszczyńskie)), nagle we­
szła na jezdnię i potrącona zosta 
ła przez motocykl „WSK” (jz)

Cą to wczasy całkiem nie- 
typowe. Bez wypoczyn­

kowych domów, bez sypialni 
iluś tam osobowych, nawet bez 
namiotów. Po prostu wcale na 
nich się nie śpi. A to dlatego, 
że wypoczynek zaczyna się co 
dziennie o 9, a kończy o 18 na 
pracowniczych ogrodach dział 
kowych.

W Poznaniu takie wakacje 
organizuje się od 6 lat. Na kil 
kunastu turnusach wypoczywa 
co roku około 700 osób. Kto 
może zostać takim wczasowi­
czem?

— Na wypoczynek „pod gruszą” 
zapraszamy przede wszystkim na­
szych stałych podopiecznych — lu 
dzi w podeszłym wieku, samot­
nych, nie najlepiej sytuowanych. 
Ale zależy nam, by krąg ten roz­
szerzyć i by we wspólnych waka­
cjach uczestniczyło jak najwięcej 
ludzi starszych, którzy rzadko ma 

gruszą; 10.35 Laureaci konkursu 
improwizacji — J. Główczewski; 
11 „Złota strzała” — pow.; 1130 
Dyskoteka pod gruszą; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Jednorożec” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.G5 
Wakacje ze swingiem; 15.40 Spie 
wa M. Fugain; IG Rep. pt. „Pły­
nie Wisła, płynie”; 16.20 Muzyko 
branie 16.45 Nasz rok 79; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dli wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 „Wspomnienia z ple 
neru” — gra zespół Kombi; 19.35 
„Don Kichot” — opera: 19.50 „Je 
dna noc” — ode. pow.; 20 Mini- 
max; 20.40 Aud. pt. „Człowiek i 
książka”; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — B. Joel: 22.15 Blues 
wczoraj i dziś; 22.45 Hubert Laws 
gra klasyków; 23 Impresje Z po­
dróży; 23.05 Między dtlićni a 
snem.

Wiadomości: 6.30, 7, 8, 10JO, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

Powstanie film telewizyjny
„Krzesany14 

C. Drzewieckiego 
pod Giewontem 
35-osobowy zespół Polskiego 

Teatru Tańca wyrusza do Za­
kopanego. W tatrzańskich ple­
nerach nagrywany będzie od 1 
lipca tego roku telewizyjny 
film pt. „Krzesany”, prezentu­
jący sławną już nie tylko w 
Polsce inscenizację baletową 
tego utworu krakowskiego 
kompozytora Wojciecha Kilara.

Autorem scenografii i reży­
serem jest Conrad Drzewiecki. 
Zdjęcia wykona Jerzy Garstec 
ki. (wig)

Słupy reklamowe 
także na osiedlach

Słupy reklamowe nie tylko 
informują. Są także tym co 
jakoś .współtworzy klimat du­
żego miasta. Nic więc dziwne 
go, że na wniosek mieszkańców 
postanowiono ustawić słupy 
ogłoszeniowe na osiedlach Wi 
nogrady i Piątkowo.

Ustalono, że na tych dwóch 
osiedlach będzie łącznie 39 słu 
pów. Sześć pierwszych wyko­
na w tym roku Zakład Budo­
wlano Remontowy Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, (a)

9000 uczniów 
uczestnikami rajdów

Trasa ostatniego z cyklu „raj­
dów piastowskich” organizowa­
ni ch przez Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Poznaniu wiodła 
do parku etnograficznego w Dzie 
kanowicach, do legendarnej koleb 
ki państwa polskiego. Poprzed­
nie rajdy metę miały również w 
historycznych miejscowościach Po 
znańskiego — m. in. w Pobiedzis 
kach, Gnieźnie, Lednogórze. Takie 
były bowiem założenia maratonu 
rajdów — przybliżyć młodzieży 
historię oraz rozwijać zaintereso­
wania turystyczne i krajoznaw­
cze. Pierwszy maraton zorganizo 
wano w 1977 roku dla 7 000 ucze­
stników, w drugim — w bieżącym 
roku — wzięło udział 9 000 mło­
dych z województwa poznańskie­
go.

Podczas wędrówki młodzież mią 
ła do wyboru udział w różnych 
konkurencjach mogąc wykazać 
się znajomóścią historii oraz etno 
grafii, przygotowywała ąuizy i 
programy artystyczne na zakoń­
czenie każdego rajdu, zbierała ga 
łęzie, korzenie, kamienie o cicka 
wych kształtach.

Uczestnicy każdego rajdu otrzy 
mywali plakietkę, pamiątkową 
kopertę, widokówkę, a ci, którzy 
wędrowali przynajmniej 5 razy — 
odznakę. Młodzież zdobywała tak 
że punkty na odznaki turystycz­
ne. a nawet organizowała loterie 
fantowe, z których dochód prze­
znaczyła na Centrum Zdrowia 
Dziecka, (bg) 

Wczasy dla seniorów
w ogródkach działkowych

ją możliwość wyjazdu do jakiegoś 
ośrodka — mówi Aleksandra Ko- 
walak sekretarz Zarządu Miejskie 
go Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej w Poznaniu.

Każda dzielnica ma swoje 
wyznaczone ogrody, co nie zna 
czy jednak, że trzeba się ści­
śle trzymać podziałów. Do 
„swojego” ogrodu przyjeżdża 
się każdego dnia samodzielnie, 
chyba, że komuś stan zdrowia 
na to nie pozwala — wtedy or 
ganizuje się dojazd. Potem pro 
gram przewiduje wspólne śnia 
dania „na trawie”, a raczej na 
powietrzu przy ogrodowych 
stolikach. Wiele jest spacerów,

PROGRAM IV: 7.45 Reportaż 
pt. „Wielki — Czarny ląd” 
część II: 8 Gra zespół A. 
Skorupki; 8.10 Recital A. 
Majewskiej; 8.25 Uwertura kon­
certowa op. 92 „Karnawał”; 8.35 
W kręgu spraw rodzinnych — Wa 
kacje w mieście; 8.55 Graj ka­
pelo; 9 Przed startem na wyższe 
uczelnie: „Neokolonializm”; 9.30 
Kwintet c-rtioll op. 52; 10 Przed
startem na wyższe uczelnie (jęz. 
polski): „Kiedy znak zaczyna zna 
czyć’; 10.30 Estrada przyjaźni;; 
11 „Mario i czarodziej” — słuch.; 
11.30 G. Janowitz śpiewa Mozarta; 
12.05 Glos Mazowsza, Kurpi i Pod 
lasia — magazyn; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. hiszpański; 13.15 Mu 
zyka włoskiego baroku; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 Z 
węgierskiej Puszty; 15.05 „Doroż 
ką po Warszawie’ — wodewil ra­
diowy; 15.44 A. Dutkiewicz: „Dan 
se TriSte”; 16.05 Moje hobby; 
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Fel. 
aktualny; 16.50 Radioexpress; 17 
Radiorekłama; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17,25 Stereo: Tfźy obli­

Wystawa artystów-amatorów

HCP i plastyka

Wystawa prac plastyków amato­
rów w HCP.

Fot. — R. Królak

Przy Domu Kultury H. Ce­
gielski w Poznaniu działa Klub 
Plastyka Amatora HCP. W se 
zonie 1978/79 klub ten zorgani­
zował sporo imprez.

Odbyły się spotkania z pla­
stykami profesjonalnymi w 
ich pracowniach. Wspólnie 
zwiedzano i dyskutowano o 
wystawach w poznańskich — 
Muzeum Narodowym i „Arsena 
le”. Członkowie klubu brali 
udział w plenerze plastycznym 
organizowanym w ośrodku 
wczasowym HCP w Owczych 
Głowach w Pilskiem.

Podstawową formą działań 
plastycznych są, urządzane w 
holu wystawowym Domu Kul­
tury H. Cegielski, wystawy. 
Członkowie Klubu Plastyka 
Amatora kilka razy w roku pre 
zentują tam swe prace na wy­
stawach zbiorowych, a także — 
na wystawach indywidualnych. 
W roku 1979 pokazali swe 
obrazy, grafiki i rzeźby ponad­
to w Starej Kordegardzie w 
Łazienkach w Warszawie. 
Otwarcia wystaw łączone są z 
koncertami poetycko-muzycz­
nymi.
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G Na wiadukt j Kranówie
niektóre płyty metaiuwc, spajające 
poszczególne elementy nawierzch­
ni, są obluzowane, co stwarza nie­
bezpieczeństwo podczas przejazdu 
przez nie — sygnalizuje czytelnik.

Zarząd Dróg i Mostów (p. Cichoc 
ki): Pojedziemy tam, sprawdzimy 
i naprawimy, co trzeba. (146)

• Mieszkańcy, sąsiadujący z re­
stauracją „Kasztelańska” na Osie­
dlu Piastowskim, skarżą się znowu 
na dochodzące z tego lokalu hala 
sy, szczególnie w noce z soboty na 
niedziele, a podczas trwania MTP 
prawie codziennie, bywa, że do

zajęć rekreacyjnych, nie bra­
kuje gimnastyki, gry w piłkę. 
Kiedy pogoda nie dopisuje po 
siłki i zajęcia przenosi się cio 
świetlicy. Są też wspólne wy­
prawy do kina i na spacery po 
mieście. Często przychodzą pre 
legenci, by mówić o tym jak 
się odżywiać w starszym wie­
ku, jak ubierać i dbać o sie­
bie.

Na poznańskie wczasy pod 
gruszą organizatorzy: PKPS i 
Pracownicze Ogrody Działko­
we, przeznaczyły pięć ogro­
dów: przy ulicy Lutyckiej, na 
Wildzie, przy ul. Reymonta, 
Chociszewskiego i Wilczak.

cza muzyki rozrywkowej; 18.25 
Postawy i wzory — system kar 
i nagród w zakładach pracy; 18.45 
Sekrety listów — Lucyny i Józe 
fa Kotarbińskich; 19 Uczeni w 
anegdocie; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.30 Miłośnikom wielkiej planis­
tyki; 20.10 T. Tallis — Ojciec mu 
zyki angielskiej; 21 Muzyka pol­
ska na tegorocznej Międzynaro­
dowej Trybunie Kompozytorów w 
Paryżu; 21.40 J. s. Bach: Dwa 
preludia i fugi: 21.50 Pieśni Mah 
lera i Sibeliusa; 22.15 Siadami 
naszych dokonań; 22.35 Na urlop 
po zdrowie; 22.50 Gra harfistka 
A. Challon.

Wiadomości: 6:40, 12, 15, 16, 22.55.

f TEŁEWIIJA J
PROGRAM 1: 9 — Teleferie 

TDC oraz film pt./„Czterej pan­
cerni i pies” odc.< pt. „Rozstajue 
drogi”; 16 — Obiektyw; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „10 mi­
nut” — teleturniej (kol.); 16.50 — 
„Skarbiec” — tygodnik historycz­

Dom Kultury H. Cegielski w 
Poznaniu współpracuje ściśle 
z Biurem Wystaw Artystycz­
nych, które tu organizuje rocz 
nie około 10 wystaw plastyki 
profesjonalnej.

Od pięciu już lat czerwiec 
ogłaszany jest tradycyjnie w 
HCP miesiącem plastyki. W 
tym miesiącu w Domu Kultu 
ry HCP można było oglądać 
cztery wystawy plastyczne: eks 
pozycję prac plastycznych dzie 
ci japońskich, pokonkursową 
wystawę Klubu Plastyka Ama 
tora HCP pt. „Dziecko w nau­
ce i zabawie”, wystawę malar 
stwa marynistycznego sześciu 
członków Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Pozna- 
niu. Kończy ten cykl czerwco­
wych pokazów plastycznych 
otwarta 26 bm. w HCP zbio­
rowa wystawa prac członków 
Klubu Plastyka Amatora. Wy­
stawa ta będzie następnie eks­
ponowana w Gminnym Ośrod 
ku Kultury w Miłosławiu.

(bran)

rana. Żeby chociaż okna lokalu 
pozamykali, gdy orkiestra gra. W 
końcu mieszkający w pobliżu lu­
dzie rano muszą wstawać!

Oddział Gastronomii WSS „Spo­
łem” (zastępca dyrektora S. Pie­
trzak): Kierownictwo „Kasztelan 
sklej” zostało zobowiązane do wy 
ciszania w porze nocnej (po godz. 
22), aparatur}7 nagłaśniającej, a 
także do otwierania okien tylko 
podczas przerw orkiestry. Jeśli 
skargi będą się powtarzały, wyda 
ny zostanie zakaz organizowania 
wszelkich imprez po godzinach 
normalnej działalności lokalu.

(1610)

' tym roku na kilkunastu 
turnusach może w ogrodach 
działkowych wypoczywać 700 
osób. Oczywiście jeżeli wszyst 
kie miejsca zostaną zajęte. A 
jeszcze można się zgłaszać. Naj 
lepiej, zrobić to w swoich re­
jonowych oddziałach PKPS. I 
tak — mieszkańcy Grunwaldu 
mogą zapisać się przy ul. Ma­
tejki 52 (tel. 629-35); Jeżyc — 
ul. Mickiewicza 31 (teł. 442-52) 
Nowego Miasta — Osiedle 
Powstań Narodowych 31 (tel. 
790-172), Starego Miasta — 
— Wielka 1 (tel. 543-59) i Wil­
dy — Dzierżyńskiego 161 (tei. 
33-24-74). W miejscach tych 
uzyskać można dokładne infor 
macje o wysokości opłat (za­
leżnie od pobieranej renty wy 
nosi ona od 4 do 20 zł za 
dzień) i wszystkich innych 
sprawach związanych z tymi 
wczasami, (len)

ny (kol.); 17.15 — „Arka Bożek”
.— film dokum. (kol.); 17.35 —
„Dzień dobry w kręgu rodziny” 
(kol.); 18.05 — Pegaz — aktualna 
Public, kulturalna (kol.); 18.50 — 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 —
Dobranoc' (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.): 20.15 — „Wita was
Polska” — film dok. (kol.); 21 — 
XVII Krajowy Festiwal Piosenki 
Polskiej — Ópole-79 — koncert 
„Plebiscyt Studia Gama” (kol.): 
22.10 — Dziennik; 22.30 — XVH 
Krajowy Festiwal Piosenki Pol­
skiej — Opole-79 — „Przeboje 35- 
lecia” — koncert II (kol.).

PROGRAM 2: 17.10 — „Dom i 
my”; 17.25 — „Klaps” — przewód 
nik kinomana: 17.50 — „Nie tony 
a efektywność’ — pr. ekononnez 
ny; 18,20 —: Studio Sport — Sta­
diony świata (kol.); 19.10 — Te­
leskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.): 20.15 — „Herszt” — 
fab. film franc.; 21.45 — 24 go­
dziny (kol.); 21.55 — „Premiera
w dwójce” — ..Łamanie kołem” 
(kol.).


